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Zapisaliśmy wczoraj w rubryce „Prze- 
glad polityczny“ fakt — który już chy- 
ba nikogo nie zadziwi u nas w „Polsce, 
gdzieśmy już zdawna przyzwyczajeni do 
największych gwałtów i najskrajniejszych 
rusyfikacyjnych dążeń rządu rosyjskiego, 
na który jednak wśrto zwrócić uwagę 
tych pomiędzy Słowianami, co jeszcze 
wierzą w rosyjskie „braterstwo“. 

Że ze szkół Królestwa od dawna już 
wygnano język polski a zastąpiono rosyj- 
skim, że dziatwę polską mordują wykła- 
dami wszystkich szkolnych przedmiotów 
w języku rosyjskim, który jest jej ob- 
cym — rzecz zdawna wiadoma. Jakie 
tego następstwa, łatwo zrozumie ka- 
żdy, kto choćby jako tako obeznany jest 
z zasadami pedagogii i dydaktyki, i wie, 
że skuteczna w szkole nauka zwła- 
Bzcza na niższych jej stopniach, możliwą 
jest tylko na podstawie języka ojczyste- 
go, tego samego, w którym się pierwsze 
pojęcia dziecka budziły. rozjaśniały i roz- 
wijały. Wszelkie od tego zboczenie — 
pomijając już kwestyę narodowości — 
najszkodliwiej wpływa na samą naukę, 
8 umysłowi dziecka należycie rozwinąć 
Bię nie daje. Jaka zaś jest to krzywda 
ze stanowiska narodowego — dowodzić 
nie potrzebujemy. 

Krzywdę tę znosi Polska od lat już 
wielu, a przed bolesnemi jej następstwa- 
mi broni się zapomocą piśmiennictwa, 
dziennikarstwa i życia rodzinnego, będą- 
cego ostatnia, ale wierzymy, że niezdo- 
bytą warownią. Zdawało się jednak, że 
na samej szkole publicznej rząd poprze- 
stanie, i tę przekształciwszy na zakład 
sztucznej, przymusowej rusyfikacji, pozo- 
stawi przynajmniej nietknięte instytucye 
nie rządowe, lecz dobrowolnie przez_sa- 
me społeczeństwo polskie utrzymywane. 
Jakoż przez dłuższy czas tak było. Ale 
rusyfikatorska zaciekłość wysłanrch do 
Polski działaczy, nie zna granie ni mia- 
ry. Musi ona co chwila nową sobie wy- 
szukać ofiarę, musi od czasu do czasu 
wynaleźć przedmiot, na którym by mo- 
gli panowie czynowniey okazać swoją 
„patryotyczna gorliwość", bo i za eóżby 
mogli otrzymywać chresty i gratyfikacye, 
i jakiemi zasługami zdołaliby uzyskać 
przebaczenie tych rożnych grzeszków czy- 
nowniczych, między którymi jeszcze naj- 
drobniejszym jest — kubaniarstwo? Trze- 
ba przeto się zasługiwać, a zasłużyć się 


POMNIK MICKIEWICZA. 


(Dokończenie.) 


Komuż abdykujący komitet dalszy kierunek tej 
sprawy powierza ? 

Powierza go — sluchajcie: — jednemu z 
grona ewoich członków. 

Jak to? Więc wedle zdania tych panów, ten 
jeden członek więcej posiada znawstwa od nich 
wszystkich razem? większą sądu bezstronność od 
nich wszystkich razem ? więcej od nich wszyst- 
kich dobrej woli i więcej od nich wszystkich ra- 
zem energii? Więc ci pauowie w poczuciu po- 
trzeby puryfikacyi komitetu wszystkich siebie sa- 
mych uważają za niepotrzebny balast, któryby 
tylko niepotrzebnie ciężył w zdążamiu do celu i 
tamował postanowienia męża, który sam jeden 
rozumniej postanowić i wybrać od nich wszyst- 
kich potrafi i, skuteczniej doprowadzić rzecz do 
końca bez nich, niż z nimi? 

O uchwałę bardziej... charakterystyczną — 
trudno | 

„Jeden z mowców, (p. Koźmian), na posiedze- 
niu, na którem ta uchwała przyszła do skutku, 
dowodził potrzeby „dyktatury“, drugi, (p. Fau- 
styn Jakubowski) dowodził, że temu dyktatoro- 
wi należy „bez żadnych zastrzeżeń oddać sprawę 
budowy pomnika“, Dyktatura w rzeczach Sztu- 
ki? instytucya dotąd niebywała, niewidziana, nie- 
słyszana! Nie 0 sprężystość i stanowczość wyko- 
nania tu bowiem idzie, nie o energiczne zarzą- 
dzenia celem odlania 1 ustawienia pomuika we- 
dle wskazanego przez znawców modelu, ale prze- 
dewszystkiem o sam wybór, o same znawstwo. 

Któż jest tym znawcą nad znawce, przed któ- 
rego sądem w sprawie Sztuki korząc się, ustę- 
puje komitet? Któż ten dyktator-znuwca ? 

Znawca? Znawcą on nie był wcale. Nigdy za 
znawcę nie uchodził, nikt go za znawcę nie po- 
czytywał, na tem polu niczem poznać się nie 
dał i sprawami wcale innej natury zapełniając 
swój żywot, nie miał ani czasu, aby oddawać 
się pracom w tej dziedzinie, ani, o ile wiemy, 
me rościł sobie nigdy pretensyi do znawstwa. 


najłatwiej, jeżeli się gdzieś wyłapie na 
gorącym uczynku zbrodnię... polskości. 
Znaleziono więc ostatniemi czasy nową 
ofiarę. 

Jest nią osada karno-poprawcza dla 

małoletnich przestępców w Studzieńcu. 
Z polskiej zaenej myśli powstała, polskie- 
mi pieniądzmi wyposażona, przez polską 
inteligencyę zorganizowana i utrzymywa- 
na — rozwijała się ona znakomicie, i ry- 
chło nabyła sławy europejskiej. A jako 
instytucya nierządowa, kierowała się we- 
dług własnych statutów iinstrukcyj i rzecz 
prosta, że zgodnie z wolą ofiarodawców, 
język polski był tam wykładowym. Otóż 
p. Apuchtinowi i tego było za, wiele — 
przedstawił w Petersburgu, że osada „ma- 
małoletnich przestępców" krzewi polskość, | 
że języka rosyjskiego uczy za mało i t. p.— 
i oto wydano rozporządzenie, mocą któ- 
rego zaprowadzono tam język rosyjski, 
jako wykładowy, z wyjatkiem tylko na- 
uki religii i polskiego języka. Więc na- 
wet tam, gdzie właściwie rząd nie ma 
prawa do takiego postanowienia, bo in- 
stytucya stoi tylko ofiarnością samego 
społeczeństwa — tam, gdzie polski grosz 
i polska inteligencya stworzyły i utrzy- 
mują instytucyę publicznego dobra — 
rząd rosyjski ze swoją rusyfikacyjną ten- 
dencyą się mięsza, i obey język instytu- 
cyi takiej narzuca. 
Komentarze wszelkie byłyby zbyteczne. 
Niech nasi rusofile galicyjscy nad tym 
faktem się zastanowią i pomyślą, coby 
ich czekało w rasie spełnienia ich najser- 
deczniejszych życzeń. Niech się zastano- 
wią nad tem liczni jeszcze między Sło- 
wianami naiwni, którzy wyobrażają sobie, 
że w objęciach Rosyi raj sobie stworzą 
na ziemi — a zwłaszcza niech się temu 
„rajowi* przypatrzą Qzesi, dla których — 
według słów Gregra — rusofilizm jest 
nałogiem. Jak inne nałogi, tak i ten 
prowadzi.... w przepaść! 


Przeciw emigracyi do Ameryki. 


Od rodaków z Nowego Yorku otrzymujemy 
następujące pismo : 

Komitet Centralny Dobroczynności w Nowym- 
Jora widząc z ubolewaniem wzrost. emigracji 
polskiej z zabranych przez Rosyę i Austryę czę- 
ści Królestwa Polskiego, widzi się : zmuszonym 
ponownie zwrócić uwagę władz a szczególnie 
prasy polskiej nie tylko na nowo ustanowione 
prawo, które wzbrania przyjmowanie do portów 


Tym zamianowanym przez komitet dyktatorem 
jest dr. Zyblikiewicz, obecnie marszałek kra- 
jowy. 

Jeden z członków komitetu zapytał, czy wnio- 
sek dra Jordana dotyczy dra Zyblikiewicza, ja- 
ko marszałka krajowego, czy tylko jako osoby 
prywatnej Na to wyjaśnił wnioskodawca, że 
wyraz użyty „obecnie marszałek krajowy*, naj- 
lepiej wyjaśnia jego intencyę. To znaczy, że gdy- 
by dr. Żyblikiewicz przestał być marszałkiem, a 
nawet nigdy nim nie był, wnioskodawca, a z nim 
uchwalające jego wniosek grono, nikogoby w ca- 
łym kraju, ba, w całej Polsce nie uznało za kom- 
petentniejszego w rzeczach Sztuki sędziego, jak 
dra Zyblikiewicza i nikogo za zdolniejszego do 
przyprowadzenia do skutku pomnika skromnym 
funduszem, który dzięki gorliwości naszej mło- 
dzieży i ofiarności maluczkich, zebrać się na ten 
cel udało. 

My pozwalamy sobie w tych rzeczach inuego 
być zdania. Ža znawcę sztuki dra Zyblikiewieza 
wcale nie uważamy, a dzieja budowy Sukiennie 
budzą w nas obawę, czy energia pójdzie w pa- 
rze z nakazaną z powodu skromnych funduszów 
oszczędnością. > 

Dyktatura w rzeczach sztuki jest w naszem 
przekonaniu czemś potwornem, do najniefortun- 
niejszych prowadzącem rezultatów — ale gdyby 
takie berło dyktatorskie w Polsce w Sprawach 
sztuki komu przyznać koniecznie wypadało, to 
już chyba najgenialszemu z naszych artystów, 
któremu ongi berło ofiarował Kraków. 

Gdy komitet po nieszczęsnem premiowaniu Dy- 
kasa nie umiał wybrnąć z stworzonej przez sie- 
bie sytuacyi a na rozpisanie nowego konkursu. 
któregośmy się domagali, zdecydować się naów- 
Czas nie chciał, szukano parlamentarnego mane- 
wru, którymby można, nie cofając werdyktu, u- 
chylić się od jego skutków i uznano za rzecz 
najwłaściwszą nakłonić mistrza Matejkę do wy- 
stąpienia z projektem. Odwrót swój zasłoniono 
sławą mistrza, wobee której i rezultat konkursu 
i werdykt przyznający wieniec Dykasowi, można 
było uważać za nie byłe. Mimo ostrzegających 
głosów , szkic rysunkowy Matejki, uznano stano- 
wczą decyzyą za ostateczny projekt, wedle któ- 


amerykańskich, emigrantów nie mogących wyka- 
zać się potrzebnemi funduszami na utrzymanie 
Życia nd czas dłuższy, ale eo ważniejsze. że lu- 
dzie nieposiadający języka posiadając pewny fun- 
dusz, wyczerpawszy takowy stają się ofiarą okro- 
pnej nędzy, gdyż bowiem czasy złotych plonów 
dawno tu już minęły. Przy obecnej organizacji 
robotników, dużo fabryk jest dla nowo przyby- 
łego nieprzystępnych, w innych zaś, gdzie wła- 
ściciele cheą swą niezależność zachować, trzeba 
częstokroć życiem zapłacić kawałek chleba, gdyż 
nigdy się nie jest pawnym przed napadem z8- 
wiścią pałających zawodników. Nadomiar interesa 
tutaj znacznie podupadły, a tem samem i ceny. 

ziąwszy na uwagę nieporównanie cięższą pracę 
aniżeli w Europie, nietylko że chłop polski przy- 
zwyczajony w kraju do opieszałości rzadko jej 
kiedy wydoła, ale każdy z nich pracując w sta- 
rym kraju tak jak tutaj trzeba na kawałek chle- 
ba pracować, na pewno twierdzić można, nie tyl- 
ko, że miejsce prędzej aniżeli tutaj znajdzie ale 
i więcej zarobi. Na łapigroszów agentów i pewne 
gazety amerykańskie nie należy zważać, chodzi 
im bowiem więcej o własny zarobek, aniżeli los 
nieszczęśliwego przybyszę, 

Licząc, że Szan. Redsksya ogłaszając powyż- 
szych kilka wierszy zechce przyjść w pomoc na- 
szym uczciwym zamiarom, 4ączymy wyrazy win- 
nego szacunku. l 

Prezes Wiceprezes 

Dr. K. Zółmowski. E. J. Jeremanowski. 

Sekretarz Ig. Pawłowski. 
I 


ZD 


Z przeciwnego obozu. 


III. 

Jeżeli niespodzianką było niezawodnie dowie- 
dzieć się z korespondencyi Słowa , że rząd hr. 
Taaffego nie „sprzyja“ stronnictwu zachowawcze- 
mu w Galieyi a obojętnością swoją przyczynia 
się do jego zguby — której to obojętności fakta 
stanowczo przeczą — to mie mniejsze niespo- 
dzianki zawarte są w licznych szczegółach pierw- 
szej części korespondencyi, osktórej mowa. Nie- 
spodzianek tych nie możemy pominąć milczeniem. 

Oto dowiadujemy się z korespondencji, że zna- 
ne hasło hr. Taafiego, iż rząd stoi po nad stron- 
nictwami, pówśtało „w chwili dobrego humoru* 
prezydenta ministrów, było tylko dowcipem jego, 
że sam hr. Taaffe nigdy w ten paradoks nie 
wierzył, ei zaś, którzy uwierzyli, byli „naiwni“, 
„krótkowidzący*, „wygodnisie polityczni* i t. p. 
Ależ — szanowny korespondencie — jakże mo- 
żna swoich najbliższych przyjaciół politycznych, 
Jak można siebie samego tak poniżać |... O so- 
bie dobrze mów! powiedział jeszcze nieboszczyk 
Schakespeare, a korespondent w zapale siebie i 
swoich przezywa naiwnymi, krótkowidzami, wy- 
godnisiami i t. p. dlaczego? Bo mu na chwilę 
tego potrzeba dla uzasadnienia swoich dalszych 
wywodów. I założyćby się można, że gdy będzie 
potrzeba dowodzić inaczej, wówczas będziemy 
czytali w Czasie i w Słowie, jakeśmy już setki 
razy czytali w tych pismach, Że rząd nie może 
spełniać życzeń naszego kraju i naszej reprezen- 
tacyi, bo on — stoi nad stronnictwami. Możnaby 


rego mają być wykonane modele i powierzono 
mistrzowi naczelne tego dzieła kierownictwo. Był 
to rodzaj dyktatury w sprawie poranika, którą 
chciano się wyzbyć dalszej za bieg sprawy od- 
powiedzialności. 

Wiadomo, do jakiego niepomyślnego rezultatu 
doprowadziła dyktatura genialnego artysty-mala- 
rza. Do jakiegoż doprowadzić może dyktatura dr. 
Zyblikiewicza ? 

Podobnym środkiem „parlamentarnym“, jak 
wówczas wyzbycie się odpowiedzialności, zasło- 
nięcie się Matejką , jest obecnie zwalenie odpo- 
wiedzialności na dr. Zyblikiewicza. Mówi p. Ko- 
źmian, jak istne enfant terrible komitetu, wypo- 
wiadając jego najskrytsze pobudki: „W skutek 
zbiegu różnych okoliczności groziło dziełu już 
kilkakrotnie zwichnięcie, a ztąd, zamiast tak we- 
wnątrz, jak zewnątrz posłużyć do podniesienia 
nas , narazićby nas mogło na niemiłe choć nie- 
zasłużone upokorzenia i na niezdrowe dla spółe- 
czeństwa przejścia". Każde słowo tej ciekawej 
enuncyacyi ma swoje znaczenie i nasuwa cały 
szereg myśli, które czytelnik uważny w swej du- 
szy dośspiewa. 

Sprawa przez komitet wprowadzona na mano- 
wce. Komitet poczuł swoją nieudolność, wpływ 
dziennikarstwa okazał się zbyt wielkim, opinia 
publiczna zbyt silną, aby się w obec niej fik- 
cyjna powaga komitetu ostać mogła, komitet 
zwątpił o sobie i przeświadczony skutkiem prze- 
bytych doświadczeń, że dobrze sprawą pokiero- 
wać nie potrafi, zwalić chciał z siebie ciężar, 
któremu nie dorósł a nie chcąc dźwigać odpo- 
wiedzialności, ani w właściwe ręce oddawać rze- 
czy, zdecydował się złożyć tę odpowiedzialność 
na barki męża, któremu nigdy nie brakło ani 
odwagi, aby ją dźwigać — choćby wbrew wszy- 
łac" ani przeświadczenia, Że zadaniu po- 

oła 

Wiadomo było komitetowi, że dr. Zybhkiewicz 
nie ulęknie się ani krytyki, ani niezadowolenia, 
ani krzyków i będzie miał odwagę powziąć decy- 
zyę i przeprowadzić ją. I zapewne nie omylił się 
pod tym względem komitet: Dr. Zyblikiewicz za- 
decyduje, wybierze, postawi. 

Nie trudno to zresztą zdecydować człowieko- 


całe tomy zadrukować artykułami Czasu i Stowa,|co najmniej krótkowidząecej polityki, 
w których ci „wygodnisie* powyższym argumen-|graniczącej z lekkomyślnością, a któ- 
tem starali się uspokoić zbyt natarczywe doma- |rej ofiarą nie może paść stronnictwo zachowaw- 
ganie się, aby żywotnym interesom kraju rząd |cze, dlatego, że jego zadaniem przechować cało- 


uczynił zadość. 


mi siłami zadatki i rękojmie systemu, który ono 


Minister Dunajewski — czytamy dalej w |przedstawia, a niezbędne dla dynastycznej zasa- 
Słowie, „żadną dla stronnictwa zachowawczego |dy w tym kraju, które w interesie samej wła- 
w kraju nie jest rękojmią* — a hr. Taaffe nad- |dzy, dzisiejszej ogólnej myśli rządowej, a nawet 
zwyczaj mało się troszczy o wewnętrzne sto-!rządu obecnego, zmarnowanemi ani też na zatra- 
sunki galicyjskie! Tu już niespodzianka wywołuje | tę skazanemi być nie mogą. 


zdumienie. Jak-to? minister spraw wewnętrznych 


„Trudność jest jednak nie mała, Każde zacho- 


mało się troszczy o wewnętrzne sprawy kraju, |wawcze stronnictwo, zwłaszcza w tym kraju, musi 
który z przestrzeni swej i ludności tworzy wię-| pragnąć być rządowem; rząd obecny, to jest ga- 
cej. niż czwartą część państwa? Jemu — powia- |binet, szkodliwym jest niezawodnie dla zdrewia 
da korespondent — tylko idzie o to, aby Ga- | politycznego w kraju naszym i dla wewnętrznych 
licya dostarczała posłów, którzyby w Radzie pań- | jego stosunków, w monarchii jednak przedstawia 
stwa utrzymali nietkniętą dzisiejszą większość. |zasady, które są i być muszą zasadami tutejsze- 
A pisze to — prosimy zauważyć — nie jakiś or- |go stronnictwa zachowawczego; przy tem jest to 
gan „warcholski*, pisze to organ, który dotych-|rząd nie dość baczny na jutro, zwłaszcza u nas, 
czas bronił zawsze najgoręcej hr. Taaffego, a po-|ale uczciwy, porządny, którego członkowie z pre- 
tępiał tych co śmieli twierdzić, że rząd mało się |zesem gabinetu na czele, mili są koronie i w Aaj- 
troszczy o kraj, że rządzi z dziś na jutro, byle|wyższym stopniu przedstawiają dynastyczną zaga- 
tylko zachować większość. Toż zapytać się godzi: |dę. Stronnictwo zachowawcze w Galicyi popie- 
co jest na seryo przekonaniem autora— czy to, cojrać więc ten rząd, zwłaszcza dotąd, 
dawniej setki razy pisał w Czasze i w Słowie, ¡musi i powinuo, a przecież rządowem 
że gabinet hr. Taaffego jest rządem nad rządami, jpod wielkiem niebezpieczeństwem 
czy to co dzisiaj pisze, że on się o kraj nie tro-|nadal nazywać się nie może. Idzie więc 
szczy? A już zgoła niespodzianką jest twierdze- |o odcień, ale ważny i wcale już nie dotyczący 
nie korespondenta, że dr. Dunajewski nie jest |formy. Stronnictwo zachowawcze nietylko nazwy 
rękojmią dla stronnictwa zachowawczego! Ileż| „rządowego“, przyjmować nie może, ale popie- 
to razy czytaliśmy w organach tego stronnietwa|rająe gabinet, stanowczo nie może 
o owych „rękojmiach*, jakie tkwią w minister-|ani solidaryzować się, ani brać dłu- 
stwie p. Dunajewskiego,—o tej sile, jaką ono daje|żej odpowiedzialności za sposób z8- 
stronnictwu — i jakież to pienia pochwalne wy-|patrywania się, za obojętność i meto- 
pisywał dla niego ten sam korespondent właśnie|dę rządów gabinetu, wobec Galicyii 


dlatego, iż jest on filarem stronnictwa! 


w Galieyi. Że zas rządzącem tem samem nie 


Ale dosyć już o tych niespodziankach, i o tej | jest, nosić teatralnego kostyumu „rządzącego stron- 
pierwszej części korespondencyi — przejdźmy | nietwa*, również nie powinno i musi go z sie- 
obecnie do drugiej, w której korespondent sili |bie zrzucić. Pod żadnym warunkiem, nie może 
się na wynalezienie nowych dróg dla stronnictwa, | się stać ani sironnietwem złego humoru, ani ab- 
z którem hr. Taaffe i p. Dunajewski i rząd cały |steneyi, ani zrzucającem gabinety i więcej niż 
tak się — według korespondenta — obchodzi nie- | kiedykolwiek winno być czynnem, pracowitem 


wdzięcznie. Czytamy tam: 


i działającem zgodnie ze swoją tradycyą; ale na- 


„Stronnictwo, które istotnie niczem nie rządzi, |zw ę „rządowego“ winno zamienić na 
którego nietylko życzeń, sle nawet rad i prze-|miano „roztropnego*, a przezwisko 
stróg rząd nie uwzględnia, wbrew któremu rzą-|„rządzące* przemazać i zastąpić je 
dzonym jest kraj i wbrew któreriu rząd postę- |wyrazami „baczne stronnictw o.. Sto- 
puje w kraju, nie może dźwigać odpo-|wem stronnictwo ulegające koniecznościom i for- 
wiedzialnośei, którą za sobą pociąga| mułom epoki, powinno, jak to już raz nadmie- 
nazwa „rządzącego stronnictwa”. Dwie |niłem, za przykładem rządu i jego organów, sia- 
te nazwy rządowego i rządzącego stronnictwa, |nąć ponad stronnictwami, co znaczy, że musi na 
w dzisiejszym stanie rzeczy, Ściągają największe |razie zredukować do najmniejszych 


tak w życiu prywatnem jak publicznem, nie-|rozmiarów 


znamiona politycznego 


bezpieczeństwo śmieszności, któregojstronnictwa, a powstać zastępem przedsta- 
nie uniknie i pod którem w końcu ugiąć-by się| wiającym we wszystkich kierunkach zdrową pra- 
musiało tutejsze stronnietwo zachowawcze, gdyby |cę, zdrowy rozsądek, system, który wytworzony 
na przyszłość nie umiało się przed niem zasło- | został przez niego i oparty na nim stosunek kra- 


nić, odpychając od siebie Śmieszność. 


ju do monarchii i dynastyi, a zarazem pewną 


„Ze zaś nie można żywić nadziei, aby | wstrzemięźliwość wobec dzisiejszych praktyk rzą- 
ten stan rzeczy w krótkim zmienił|du z Galicyą i w Galieyi, słowem, być zastępem 
się czasie, że przeciwnie przewidy-|przedstawiającym lepszą przyszłość, wytwarzają- 
wać należy, iż pogarszać się będzie, |cym dla niej żywioły i przechowującym się dla 
a ludzie dawne przedstawiający kierunki, orsz| niej. Inaczej w dzisiejszych warunkach zużyje się 
nowi należący do zastępu zachowawczego, syste-|bez użytku dla kraju i dla państwa.“ 


matycznie zewsząd wypierani będą, lub iż unie- 


Musimy się tu przyznać do błędu. W yobraża- 


możebnionem będzie ich pozostanie na stanowi-|liśmy sobie dotychczas, że stronnictwo, imieniem 
skach, zatem należy już dziś stronnietwu zacho- | którego przemawia korespondent, ma przecież ja- 
wawczemu zasłonić się i przed dalszą|kie takie wyrobienie polityczne, że wie, dokąd 
śmiesznością i przed następstwami|zmierzać mu i czego chcieć wypada, że umie 


wi tak jak on stanowczej woli. Byle mieć tę wo-|ciału jakiemu powierzyć decyzyę , musiałby zwo- 


lę, a zdecydować każdy potrafi. 
Trudno tylko dobrze zadecydować. 
Może dr. Zyblikiewicz 

Czemużbyśmy nie mieli ufać? Czy po uchwale 

komitetu co innego nam pozostaje? Ufajmy, jak- 


łać dawny komitet, zbudzić go z letargu, w 
który dobrowolnie zapadł, przywołać go napo- 


dobrze zadecyduje? | wrót do życia. 


Wątpimy, aby to zechciał uczynić. 
Pozostaje mu natomiast możność złożenia ko- 


kolwiek uchwała komitetu niewłaściwą nam się| misyi konkursowej z ludzi fachowych, którzyby 


wydaje, bardzo niewłaściwą. 


ułożyli warunki nowego konkursu*). Pozostaje mu 


Nie rozwiązał zaiste komitet powierzonej mu |dalej prawo złożenia jury z ludzi fachowych i 


sprawy. Rozciął węzeł, gordyjski. 


Mylimy się: |prawdziwych znawców, a raczej zaproszenia wła- 


nie rozciął, ale podał do rozcięcia dr. Zyblikie. |śeiwych instytucyj i towarzystw do wysłania do 


wiczowi. 


tego jury swoich delegatów. Pozostaje mu wre- 


Czy dr. Zyblikiewiez rozetnie go? czy też bę-|szcie możność i obowiązek po otwarciu przyszłej 


dzie się starał rozwiązać ? 


wystawy konkursowej, wybadania opinii publicz- 


Czy pozostała jeszcze dla zamianowanego przez|nej, wyczekania, aby się takowa wyklarowała, 
komitet „dyktatora“ możność rozwiązania spra- | ustaliła, aby męty opadły na dół, aby po wysłu- 
wy? czy też bądź-co-bądź, samowładnie rozciąć | chaniu krytycznych sądów, zdrowe i patryotyczne 


ją musi ?... 


Sądzimy, że gdyby zechciał, mógłby | poczucie ogółu polskiego już naprzód wydało wer- 


ją jeszcze rozwiązać. Przypuszczamy, że w takim |dykt, który zwołani znawcy niewątpliwie za- 
a nie innym zamiarze przyjał ofiarowaną mu dy- | twierdzą. 


ktaturę. 


To mu pozostaje. A do spełnienia tego świę- 


Najprostszym sposobem rozwikłania byłoby dla j tego obowiązku życzymy mu szczęścia ! 


dra Zyblikiewicza złożenie nowego komitetu, a 


Nie tylko wielkiemu narodowemu wieszczowi, 


raczej wezwanie odpowiednych instytucyj, aby do|ale samemu sobie postawi pomnik tym pomni- 
nowego, utworzyć się mającego komitetu wybra- | kiem, jeśli powierzony mu tak niewłaściwie o- 
ły delegatów. Tę jednak drogę zamknął mu ab- |bowiązek, spełni — po obywatelsku. 


dykujący komitet ostatnią swoją uchwałą. Abdy- 
kując, zawarował sobie prawo nie Życia, „ale 
bytu, uchwalił, że „nie przestaje istnieć, jest 


Kraków, 18 października, 1886. P. 


*) Konkurs po napisaniu tego artykułu został już 


i pozustaje nadal“, a uchylające „dalsze jałowe | ogłoszonym. Podaliśmy go wczoraj, Warunki, jakie 
postępowanie godności komitetowej*, powierzył |obejmuje, brakiem ścisłości i dokładności zdają się 


ogłoszenie nowego konkursu, zwołanie jury i o- | 


niestety Świadczyć, że przez ludzi fachowych z doj- 


stateczna wzniesienie pomnika dr. Zyblikiewiczowi, |rzałą rozwagą ułożonym ńie był. A jednak nie cho- 
ale zastrzegł sobie, że komitet „wedle jego uzna- |dziło tu o taki pośpiech, jaki może być potrzebny 
nia zwołanym być może“ i wyraził nadzieję: |w rozporządzeniach urzędowych, nie cierpiących zwło- 
„ani wątpić, że jeśli dr. Zyblikiewiecz uzna za ki. Można było się trochę namyśleć i wysłuchać 
potrzebne odwołać się do komitetu, uczyni to w |różnych zdań i żądań. Niektóre postanowienia zda- 
sposób stosowny i pożyteczny dla rzeczy 1 głó- ją się nam niewystarczające, niektóre nieodpowie- 
wnego celu“. — „Uchwały dotychczasowe nie |dne lub zgoła zbyteczne. Rzecz ułożona wedle sza- 
przestają obowiązywać”, bo i one „należą do na- |blonu podobnych konkursów zagranicą, bez uwzglę- 
gromadzonego materyału*, a dr. Zyblikiewicz wi-|dnienia naszych stosunków. Podamy na nią swoja 
nien nie inaczej, tylko “na podstawie nagroma- |uwagi Teraz tylko zauważymy że pochopność w o- 


dzonego maieryału* (?) wznieść pomnik. 


głoszeniu takich warunków konkursu może zdaniem 


Czy w obec tych uchwał wolno dr. Zyblikie- | naszem udaremnić pomyślny rezultat. 


wiezowi złożyć nowy komitet? to wątpliwe. 
Gdyby nie chciał sam zdecydować, gdyby wolał 
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środki do swego celu przystosowywać. Pokazu- 
je się jednak z powyższego ustępu, że sama 
myśl — naszem zdaniem — nieuzasadniona, iż 
rząd od stronnietwa tego się odwrócił. wystar- 
cza, aby publicystów jego z równowagi wytrącić. 
Przyzwyczajeni chodzić na pasku, gdy sobie wy- 
obrazili tylko, że pasek zdjęty, już się chwieja i 


zataczają. 
Stronnictwo — czytaliśmy w pierwszej części 
artykułu — „traci grunt pod nogami“. Jakimże 


sposobem korespondent sądzi, iż stronnietwo grunt 
ten napowrót zdobędzie? Oto — przez zmianę 
nazwy. Więc nie ma się nazywać ani rządo- 
wem, ani rządzącem, ale „roztropnem* i „ba- 
cznem stronnietwem.* Czyż taka nazwa cośkol- 
wiek w ogóle oznacza? Czyż nie jest ona wprost 
śmieszną, bo wzięta jest z przymiotu, który się 
przez się rozumie, bez którego żadne stronni- 
ctwo ostać się nie może — z przymiotu „roztro- 
pność* i „baczność“? 

Mybyśmy — jeżeli wolno — poradzili kore- 
spondentowi, jaką nazwę stronnictwo to przyjąć 
by powinno. Jeżeli nie chce się nazywać rządzą- 
cem ani rządowem, bo „nie rządzi“ — niech się 
nazwie „rządzonem*. Będzie to najlepiej isto- 
cie rzeczy odpowiadało. Było ono i jest dotąd 
istotnie tylko rządzonem stronnictwem. Robiło, 
co rząd chciał — szło tam, gdzie mu iść kaza- 
no — głosowało zawsze tak, jak mu rząd głoso- 
wać kazał — i... nie myśli zmienić tego postę- 
powania. Korespondent bowiem zapewnia, że 
stronnictwo i nadal „popierać rząd musi i po- 
winno,* a tylko nie może się z nim solidary- 
zować, ani brać z nim razem odpowiedzialności 
za rządy jego w Galicyi. Jak można popierać 
rząd, a nie brać odpowiedzialności za to, co on 
czyni — tego nie zdoła zrozumieć, kto ma jakie 
takie pojęcie o odpowiedzialności politycznej. — 
Popiera się rząd — w życiu parlamentarnem — 
jeżeli się głosuje z nim i za jego wszelkiemi 
projektami i wnioskami. Innego sposobu popie- 
rania rządu — chyba nie ma. Kto jednak za 
czem w parlamencie głosuje, jest bezwarunkowo 
za skutki głosowania tego odpowiedzialnym i ża- 
dnym frazesem tej odpowiedzialności zrzucić z 
siebie nie potrafi. Stronnietwo, które popiera 
rząd, które popierać go „masi i powinno“ za to 
wszystko, eo przy pomocy jego głosów się stało, 
jest wobee kraju odpowiedzialnem, chociażby naj- 
uroczyściej zapierało się tego, iż się z rządem tym 
solidaryzuje, chociążby najsolenniej nazwę rządo- 
wego stronnictwa odrzuciło. Bo nie słowa, nie 
nazwa, ale czyny stronnictwa są tu rozstrzy- 
gające. 

A gdy trudno przypuścić, aby.stronnictwo „za- 
chowawcze* nie wiedziało tego, że mu sama 
zmiana nazwy nie pomoże, i że przy popieraniu 
rządu nie uwolni go od odpowiedzialności frazes 
o niesolidaryzowaniu się z rządem — to zapytać 
się godzi, co to wszystko właściwie ma znaczyć, 
do czego to zmierza, co tutaj między wierszami 
czytać należy? Bo oczywiście jakaś chwilowa po 
trzeba musiała wywołać ową niejasną i bałamu- 
tną „zmianę* postępowania. 

Sądzimy, że nie odbiegniemy od prawdy, tło- 
macząc sobie tę całą „głęboką* politykę powo- 
dami bardzo chwilowej natury. Stronnictwo „za- 
chowawcze* straciło w tej chwili, w Krakowie 
zwłaszcza, bardzo wiele z odejściem hr. Bade- 
niego. Liczyło ono na to, iż na b. delegata wy- 
warty będzie „najwyższy* nacisk, aby pozostał — 
i przeliczyło się. Stąd gniew na rząd, gniew 
przebijający z każdego słowa korespondencji. — 
A z gniewem tym łączy się obawa. że zamiano- 
wanie następcy hr. Badeniego może wypaść nie 
po myśli stronnictwa, które nie łatwo znajdzie 
drugiego, tak bardzo dla siebie powolnego delegata. 
Trzeba więc postraszyć nieco, ażeby rządowi 
przypadkiem nie przyszło na myśl zamianować 
delegata nie według myśli stronnictwa. Postra- 
szono zapowiedzią zwrotu w sposobie postępowa- 
nia „zachowawców* — i na to była owa korespon- 
dencya, mająca w delikatnej formie dać rządowi 
uczuć, iż stronnietwo nie jest zadowolonem. — 
Jeżeli nominacya wypadnie po jego myśli, a 
kandydat będzie gotów tak się oddać całkowi- 
cie w ręce stronnictwa, jak to uczynił jego po- 
przednik, możemy być spokojni, że owo miezado- 
wolenie odrazu zniknie, i „nowe drogi* już będą 
zbyteczne. Zapomniano, iż przy tej sposobności 
odsłonić można łatwo całą słabość stronnictwa, 
W się też w owej korespondencyi w całej pełni 
stało. 


Statut dla zdrojowisk krajowych. 


(Dalszy ciąg.) 


Zastanówmy się teraz nad sposobami uregulo- 
wania stosunków administracyjno-policyjnych w 
zdrojowiskach i uzdrowiskach, tudzież oparcia 
nadzoru lekarskiego i umiejętnego kierunku na 
trwałych podstawach. 

Znane powszechnie niedostatki, wynikające z 
opłakanych stosunków gminuych, które najbar- 
dziej może utrudniają rozkwit zakładów zdrojo- 
wo-leczniczych, z łatwością dadzą się usunąć za 
pomocą zmian w obowiązujących ustawach i roz- 
porządzeniach w drodze ustawodawstwa krajowe- 
go. a więc przez wydanie ogólnej ustawy 
zdrojowej dla wszystkich zdrojowisk i uzdro- 
wisk w Galicyi, za takie przez rząd bez współu- 
działa gminy uznanych, w myśl orzeczenia Try- 
bunału administracyjnego z d. 19 lipca 1882 r. 
l. 1148 Nr. 1485. 

Ustawa taka powinna zapewnić : 

1) Sprężystą i skuteczną administracyę i poli- 
cję z uwzględnieniem specyalnych zadań zdrojo- 
wo-leczniczych ; 

2) należytą opiekę lekarską i nadzór policyjno- 
lekarski ; 

8) prawidłowy rozwój i wzrost zakładów zdro- 
jowo-leczniczych, bez naruszenia ile możności 
prywatnych stosunków prawnych w ogóle. 

Zdrojowiska austryackie z wyjątkiem czeskich 
nie rządzą się osobnemi ustawami krajowemi, a 
to głównie z tego powodu, iż inteligentne gmi- 
ny, towarzystwa akcyjna i prywatni właściciele 
z poczucia własnego interesu robią wszystko co 
się może przyczynić do podniesienia zdrojowiska 
lub uzdrowiska. U nas tego poczucia w gminach 
nie ma, wskutek czego nasze zakłady zdrojowo- 
lecznicze potrzebują dla swego rozwoju protekcyi 
w postaci odpowiedniej ustawy. Zresztą w Styryi 
na przykład, tak bogatej w rozliczne zdroje i za- 


kłady lecznicze, czuć się daje potrzeba osobnej | wych warunków i potrzeb zozganizowane, któ- 
reby posiadały dostateczną siłę do spełnienia 
wszelkich zadań admistracyjno-policyjnych i zdro- 


ustawy zdrojowej, jak o tem świadczy odezwa 
namiestnietwa styryjskiego l. 11871 1869 r. | 

Istnienie dotychczasowych komisyj i inspekto- 
rów zdrojowych z ramienia rządu z osobnym za- 
kresem działania, bez żadnego związku z władza- 
mi gminnemi, nie zapewnia harmonijnego dzia- 
łania w gminie. a przez to utrudnia sprężystą 
administracyę, Wobec zresztą dzisiejszych pod- 
staw spółeczno-politycznego życia niezależne od 
organizacyi gminnej ciała, wykonywujące funkcye 
publiczne własnem prawem, bez udziału miejsco- 
wej władzy z wyboru pochodzącej, są anomalią, 
która nie moze być cierpianą. 

Gmina winna czuwać nad dobrem ogólnem. 
ułatwiać rozwój dobrobytu swych członków, a 
tem sumem popierać wszelkie zakłady zwiększa- 
jące miejscową produkcyę i konsumcyę, ożywia- 
jące ruch handlowy, dające wreszcie ludności 
sposoby różnorodnego zarobkowania. 

Każde zdrojowisko lub uzdrowisko, jaki taki 
rozgłos w kraju mające, przynosi nieobliczone 
korzyści bezpośrednio miejscowości samej, bo 
podnosi jej dobrobyt. Ponieważ członkowie gmi- 
ny, z wzrostem odwiedzających ją gości, ciągną 
z nich bezpośrednie lub pośrednie korzyści, prze- 
to gminie zależeć na tem winno, iżby zakłady 
zdrojowo-lecznicze szybko wzrastały i rozwijały się. 

Każda więc dobrze urządzona gmina, pojmują- 
ca interes własny i kraju, wszelkich zapewne 
dołoży starań, aby zabezpieczyć byt zakładowi, 
będącemu źrodłem majątku domowego i krajowe- 
go, oraz przyczyni się wszechstronnie do rozsze- 
rzenia jego i ściągnięcia coraz większej liczby 
gości zdrojowych. 

Gmina najlepiej może zawiadywać funduszem 
zdrojowym uzbieranym od gości jedynie w celu 
zaprowadzenia urządzeń ku ich wygodzie i uprzy- 
jemnieniu pobytu służących. Gmina a nie kto 
inny czuwać winna nad dobrym stanem już istnie- 
jących i postarać się o założenie nowych i odpo- 
wiednich urządzeń. 

Słowem najnaturalniejszą jest rzeczą gdy im- 
puls do podniesienia zakładu zdrojowo-leczniczego 
z gminy wychodzi. 

Zdrojowiska austryackie po wprowadzeniu w 
Życie ustawy gminnej, a w części i zdrojowiska 
węgierskie, przyjęły powyższe zasady i zastoso- 
wały je w dwojaki sposób. 

Sejm czeski ustawą z r. 1868 (Geseta sur Re- 
gelung des Kurwesens in den bóhmisc'en Ku- 
rorten. Land. Gesetag. Böhm. v. 14 November 
1868. XIV Stuck. Nr. 38.) oddał gminom zdro- 
jowym w poruczonym zakresie działania wszyst- 
kie sprawy zdrojowe, któremi zawiadywały komi- 
sye i inspektorowie zdrojowi. Taż sama zasada 
przyjętą została w statucie dla zdrojowiska Baden 

W innych znowu zdrojowiskach istnieją wpraw- 
dzie komisye zdrojowe, ale zostają one w harmo- 
nijnym i organicznym związku z zarządem gmin- 
nym przez to, iż przewodniczącymi w tych ko- 
misyach bywają naczelnicy gmin, ludność zaś 
miejscowa ma zapewniony w nich udział. Tym 
sposobem komisye zdrojowe w owych zdrojowi- 
skach są niejako uchwalającym i zarządzającym 
organem gminnym do specyalnych zadań powo- 
łanym, a działającym pod przewodnietwem na- 
czelnika gminy respective burmistrza. Podobną 
instytucyę posiada na przykład Meran i Grafen- 
berg-Ereiwaldau. W reszcie na Węgrzech, w Mo- 
rawii i Nadbrzeżu ciż sami naczelnicy gmin wy- 
konują inspekcyę zdrojową. 

Ze względu na zadania gminy i jednolitość 
władzy w gminie należy znieść w naszych 
zdrojowiskach. Komisye zdrojowe ilnspe- 
ktorów zdrojowych, a wszelkie sprawy 
dotychczas przez te władze załatwiane, zwłaszcza 
też sprawy zdrojowe, przekazać w poruczonym 
zakresie działania organom autonomicznym. 

Ale — jakim ? 

Nasze gminy wiejskie obszernego zakresu dzia: 
łania, jaki im ustawa przyznaje, spełnić niemogą 
i nie. umieją z powodu niedostatecznych zasobów 
intelektualnych i materyalnych wskutek: czego 
pod względem gospodarczym i policyjnym skutecz- 
nie funkeyonować nie mogą. 

Z powodu zbyt jasnej nieudolności gmin na- 
szych w ogóle do wykonywania obszernego za- 
kresu samorządu, przyznanego ustawą z dnia 12 
sierpnia 1866 roku, powszechne ustaliło się prze- 
konanie o konieczności utworzenia gmin zbioro- 
wych przez połączenie kilku gmin i obszarów 
dworskich w jedną całość administracyjną. 

Ta potrzeba tym jaskrawiej występuje w zdro- 
jowiskach i uzdrowiskach. 

Nasze gminy nie dorosły do wysokości zada- 
nia sprawowania swego urzędu w zakładach 
zdrojowo-kąpielnych. Miejscowe zadania, ciążące 
na zdrojowiskach, jako na publicznych miejsco- 
wościach leczniczych, są im całkiem obce; sto- 
sunki wynikłe podczas pory zdrojowej z napływu 
obcych gości do wygód większego Świata przy- 
zwyczajonych, całkiem niezrozumiałe. Rozdrob- 
nione gminy nie mają dostatecznej siły do wy- 
konywania policyi miejscowej, dostatecznych środ- 
ków do utrzymania w dobrym stanie dróg i czy- 
stości; one nie rozumieją nawet znaczenia wy- 
razów „policya budownieza* „policya zdrowia“ 
„nadzór policyjno-sanitarny* i wcale nie troszczą 
się o przepisy w tej mierze wydane. W zdrojowi- 
skach wiejskich widzimy też zastój wszelkich 
interesów i potrzeb miejscowych, na czem zakłady 
zdrojowo-lecznicze niesłychanie cierpią. 

Gminy nasze nic nie robią — bo nie wiedzą 
jak robić, a „nawet wyrodziła się w radach 
i zwierzchnościach gminnych opinia, że interesa 
gminy nie mają nie wspólnego z interesami za- 
kładów i osadników, że rady gminne mają tylko 
kłopot ze sprawami obchodzącemi wyłącznie za- 
kłady kąpielowe“ — jak powiada wytrawny 
znawca miejscowych stosunków redaktor Krynicy 
inżynier Babel w swej broszurze p. t. Prayszłość 
Krynicy. 

W takich stosunkach niepodobna marzyć na- 
wet o powiększeniu poruczonego zakresu działa. 
nia przez oddanie gminom zawiadywania spra 
wami zdrojowemi. 4 

Jedynym środkiem zaradzenia owemu zasto- 
jowi interesów, od których byt i rozwój zakła- 
dów zdrojowo-leczniczych zależy, jest wprowadze- 
nie do zarządu gminnego żywiołów miejscowej 
inteligencyi i powiększenie materyalnych zasobów 
gminy. Należałoby więc w zdrojowiskach i uz 
drowiskach wytworzyć gminy zbiorowe — które 
ze względu na specyalne zadania gminami 
zdrojowemi nazwać byzwypadało — gminy 
jednolite z reprezentacyą stosownie do miejsco- 


NOWA REFORMA. 


jowych. 


Gminy zbiorowe w zdrojowiskach byłyby nie- 
wątpliwie ważną dźwignią rozwojów zakładu zdro- 
jowo leczniczych, bo dałyby rady i zwierzchności 
gminne z gorliwej o dobro zakładu dbałej inte- 
ligencyi złożone, któreby dla okolicznych gmin 
mogły służyć za pouczający wzór, jak rządzić się 
Za połączeniem obszarów dworskich 
i gmin w administracyjne jednostki, przemawiają 


należy. 


nietylko względy kąpielowe i policyjne, ale wy- 


maga tego kultura polowa i leśna, dalej stosunki 
któreby 


znałazły w takich gminach wyraz należytej swo- 


szkolne i wyznaniowe mieszkańców , 


body i rozwoju. 


W gminach zdrojowych należałoby ustanowić 


osobne organy do spełniania zadań specyalnych, 


wynikających z natury rzeczy, oraz odpowiednie 


tym zadaniom instytucye, a mianowicie : 

1) Lekarza zdrojowego; 

2) akuszerkę zdrojową ; 

3) zdrojową komisyę zdrowia i 

4) szpital zdrojowy, — 

a to wszystko w myśl $ 3 i $ 4 ust. o publ. 
organ. służby zdrowia z dnia 30 kwietnia 1870 
roku. oraz rządowego projektu o organizacji 
gminnej złużby zdrowia. 

Każda z takich gmin mogłaby się rządzić oso- 
bnym statutem w myśl $ 22 ust. o zasadniczych 
podstawach urządzenia gmin z dnia 5 marca 
1862 roku, według którego „znaczniejsze zdro- 
jowiska* mają otrzymać w drodze ustawodaw- 
stwa krajowego osobne statuty. Gminy zdrojowe 
miałyby przełożonego z wyboru, potwierdzonego 
przez cesarza, któryby u ludu miał należytą po- 
wagę i swoim wpływem wiele mógłby zdziałać 
dobrego dla rozwoju zdrojowisk, według zaś 
brzmienia $ 23 tejże ustawy „miejsca z zdrojo- 
wiskami uzdrawiającemi* wprost podlegałyby 
Wydziałowi krajowemu względnie Sejmowi, co 


się zaś tyczy przekazanego zakresu działania, Z0- 


stawałyby pod rządem krajowym. 


Takiej zbiorowej gminy zdrojowej żądał dla 
Krynicy w roku 1881 Wydział pewiatowy w No- 
wym Sączu, domagali się jej także niejednokrot- 


nie osadnicy kryniccy w innej wprawdzie for- 
mie, to jest podniesienia Krynicy do rzędu mia- 
sta z osobnym statutem. 

Niestety utworzeniu takich gmin zdrojowych 
stają u nas na przeszkodzie liczne trudności, 
a przedewszystkiem niechęć i uprzedzenie do 
przymusowego połączenia obszarów dworskich 
z gminami. Trudno przypuścić, żeby którykol- 
wiek zdrojowy obszar dworski chciał się dobro- 
wolnie połączyć z gminą wiejską w jedną calość 
administracyjną, chociaż leży to w jego intere- 
sie, w interesie kultury całego kraju, w intere- 
sie niezbędnego rozwoju zakładów zdrojowo- 
lecznicych, które obecnie zlały się faktycznie ze 
wsiami przez to, iż na wsi mieszkają goście zdro- 
jowi, ci zaś płacąc taksę zdrojową mają takie 
same prawa jak goście mieszkający w zakładzie. 
Przymusowego natomiast łączenia obszarów dwor- 
skich z gminami nikt w obecnej chwili dora- 
dzać nie chce, lubo w głębi duszy przekonany 
jest o konieczności takiego środka. 

Nie ma przeto nadziei, aby teraz już myśi 
zbiorowej gminy. zdrojowej mogła się urzeczy- 


wistnić, chociaż przeciw” jej”utworzeniu żadne 


uzasadnione powody nie przemawiają. Nasze za- 
kłady o tyle się zmieniły, o czem nie należy 
zapominać, że mogłyby w niedalekiej przyszło- 
ści utworzyć o własnych siłach niezawisłe gminy- 
a niektóre z nich (Szczawnica, Krynica) dziś już 
przedstawiają dostateczną siłę umysłowego wy- 
kształcenia, siłę kapitału i pracy, potrzebną dla 
gminy rządzącej się osobnym statutem, z czego 
skorzystałby zakład, kraj, publiczność i miejscowi 
osadnicy. 

Skoro więc na utworzenie gmin zdrojowych 
czekać musimy dopóki ogólna reforma admini- 
stracyjna kraju nie oprze się na gminie zbioro- 
wej, przeto pytamy: eo można uczynić w celu 
polepszenia stosunków administracyjno-policyjnych 
w naszych zdrojowiskach i uzdrowiskach, a ra- 
czej w jaki sposób można stworzyć silniejszą or- 
ganizacyę samorządną, któraby mogła podołać 
obszernym i ważnym zadaniom gminy w zdrojo- 
wiskach ? 

Nie innego nam nie pozostaje, jak wyjąć z za 
kresu działania dotychczasowych gmin wszelkie 
sprawy, pozostające w ścisłym związku z zdro- 
jowiskiem i oddać je w zawiadywanie okręgu 
zdrojowego, powstałego z przymusowego po- 
łączenia obszaru dworskiego z gminami wiej- 
skiemi. Podobne okręgi dla spraw zdrojowych 
istnieją w uzdrowisku Meran (Rozp. nam. dla 
Tyrolu i Arulanii z dnia 23 marca 1866 liczba 
22.798 i 8.528 prues.) tudzież w Grifenberg- 
Freiwaldau (Rozp. nam. dla Śląska z dnia 23 
czerwca 1879 liczba 4. 481). 

Utworzenie tego rodzaju okręgów przewidziała 
niejako ustawa o zasadniczych podstawach urzą- 
dzenia gmin z dnia 5 marca 1862 roku. We- 
dług $ 7 tej ustawy, gminy nie posiadające 
środków wypełnienia obowiązków z przekazanego 
zakresu działania wypływających, przymusowo 
złączone być mogą w moc ustawy krajowej 
z innemi gminami w celu wspólnego prowadze- 
nia właściwych czynności. Podobnej osnowy jest 
$ 96 ust. gminnej z roku 1866. 

Lecz w naszych stosunkach, przen'esienie 
spraw poruczonego zakresu działania z dotych- 
czasowach gmin do okręgów zdrojowych i odda- 
nie im w zawiadywanie spraw wyłącznie zdro- 
jowych nie wystarcza do polepszenia stosunków 
administracyjno -politycznych w  zdrojowiskach, 
gdyż przeważna część niedostatków pochodzi 
właśnie z śnieudolności gmin do wypełnienia 
obowiązków, wynikających z samoistnego zakresu 
działania. I te więe sprawy należy koniecznie 
odjąć dotychczasowym gminom. 

Tak postąpił Sejm, achwalając w roku 1881 
statut dla zdrojowiska Krynieca-Słotwina, lecz 
ustawa sejmowa nie otrzymała sankcyi właśnie 
z powodu, iż przymusowómu połączeniu gmin 
w celu wykonywania spraw samoistnego działa 
nia sprzeciwia się $ 7 ustawy o zasadniczych 
podstawach urządzenia gmin. 

To odmówienie sankcyi nie da się uzasadnić 
w obec $ 5 późniejszej ustawy o publ. organ. 
służby zdrowia, który wyraźnie zastrzega nsta- 
wodawstwu krajowemu oznaczenie sposobu w jaki 


każda gmina dla siebie lub „wspólnie z innemi, 


gminami* ma zaprowadzić urządzenia, potrzebne 


do wykonywania policyi zdrowia (a więc wła- 
snego zakresu działania gminy) w zastosowaniu 
do położenia i rozległości obszaru, jakoteż do 
liczby i zatrudnienia mieszkańców. Urządzenie 
przeto okręgów zdrojowych do wykonywania 
właśnie obowiązków własnego zakresu, wynika- 
jących z $ 3 wzmiankowanej ustawy, odpowiada 
postanowieniom przytoczonego tutaj $ 5. 

e zaś według reskryptu min. spraw wewn. 
z dnia 16 lipca 1868 r. L. 1868 inspekcyja 
zdrojowa we wszystkich zakładach, gdzie nie 
ma formalnej policyjnej inspekcyi, płatnej z fun- 
duszów bezpieczeństwa publicznego, należy do 
gmin, które mają wykonywać przepisy policyi 
miejscowej, spokoju, porządku i moralności pu- 
blicznej, z uwagi dalej, że zdrojowiska nasze takiej 
inspekcyi są pozbawione (z wyjątkiem Krynicy 
i Szczawnicy) a gminy są nieudolne, przeto nie 
innego nie pozostaje jak połączyć gminy i stwo- 
rzyć organ, któryby dorósł do wysokości zadania 
wskazanego przez $ 3 ust. o publ. org. służby 
= i powołane rozporządzenie ministery- 
alne. 

Zresztą sam rząd wzywał niejednokrotnie Wy- 
dział krajowy do wydania w drodze ustawodaw- 
stwa krajowego Statutu dla wszystkich 
zdrojowisk w Galicyi (Reskr. min. 
rolnictwa z dnia 22 kwietnia 1876 r. L. 
6.586, reskr. min. spraw wewnętrznych z dnia 
16 maja 1876 r. L. 6.061). A jakżeż ina- 
czej taki ogólny statut można ułożyć, jeżeli 
się nie odejmie gminom spraw własnego zakresu 
działania, wymienionych w § 3 ust. o org. publ. 
służby zdrowia i w ustawie gminnej z 1866 r. 

(C. d. n.) 


ZE. 


Koństytucya bułgarska. 


W obecnym stanie spraw bułgarskich, nie ma- 
łego znaczenia nabiera uchwalona niegdyś w Tyr- 
nowie a dotąd obowiązująca konstytucya. — Dla 
dalszego przebiegu wypadków najważniejszemi są 
następujące tej konstytucyi artykuły : 

Artykuł 27. Regencya składa się z 
trzech ezłonków, wybieranych przez wiel- 
kie Sobranie. 

Artykuł 28. Książę może także za życia za- 
mianować regentów, jeżeli jego następca jest ma- 
łoletnim. 

Artykuł 29. Członkami regencyi mogą być mi- 
nistrowie, prezes i członkowie trybunału kasacyj- 
nego, oraz takie osoby, które te godności bez za- 
rzutu piastowały. 

Artykuł 48. Księstwo bułgarskie ma być rzą- 
dzonem ściśle według ustaw, które niniejsza kon- 
stytucya krajowi nadaje. 

Artykuł 45. Każda ustawa uchwalona przez 
Sobranie podlega sankcyi książęcej. 

Artykuł 47. Gdy państwu zagraża jakieś ze- 
wnętrzne lub wewnęirzne niebezpieczeństwo, a 
niepodobna zwołać Sobrania, wolno księciu na 
wniosek rady ministrów i za wspólną tychże od- 
powiedzialnością , wydawać rozporządzenia, które 
mają moc ustaw. Te nadzwyczajna polecenia i 
rozporządzenia mają być przedłożone do zatwier- 
dzenia najbliższemu ŚSobraniu, jakie zwołanem 
zostanie. n 

Artykuł 49. Jedynie tylko Sobranie ma prawo 
rozstrzygać, czy przy ogłaszaniu jakiej ustawy 
zachowano wszystkie formulności niniejszą kon- 
stytucyą przepisane. 

Artykuł 50. Rozporządzenia tyczące się wej- 
ścia jakiejś ustawy w życie, zależą od władzy 
wykonawczej. 

Artykuł 65. Jedynie tylko obywatele 
bułgarscy, mogą być urzędnikami 
kraju i gmin i oni tylko mają prawo służyć 
w armii bułgarskiej. 

Artykuł 66. Poddani innych państw mo- 
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Artykuł 134. W odpowiedzi na orędzie wysy- 
ła sobranie adres do księcia. 

Artykuł 140. Wielkie Sobranie bywa 
zwoływanem przez księcia, przez radę mini- 
strów, lub przez regencyę. 

Artykuł 141. Książę 
kie Sobranie: 

1. Dla narad w sprawie odstąpienia lub też 
wymiany pewnego terytoryum. W sprawach tych 
rozstrzyga większość obecnych członków Sobra- 
nia. 

2. Dla zmiany lub też rewizyi konstytucji. 
Do powzięcia uchwały potrzebne sa dwie trze- 
cie części głosów obeenych członków Wielkiego 
Sobrania. 

Artykuł 142. Regencya może zwołać 
Wielkie Sobranie jedynie w sprawie od- 
stąpienia lub też wymiany pewnego terytoryum. 
W sprawach tych rozstrzyga większość obecnych 
członków Sobrania. 

Artykuł 148. Rada ministrów zwołuje 
Wielkie Sobranie. 

1. Dla wybrania nowego księcia, je- 
żeli panujący książę umarł, nie pozostawiając za- 
stępców. Do prawomocności wyboru potrzeba 
dwóch trzecich części głosów obecnych członków 
Sobrania. 

2. Dla wybrania regentów podczas 
małoletności księcia. Do prawemocuości wyboru 
potrzeba dwóch trzecich części głosów obecnych 
na posiedzeniu ezłonków Sobrania, 

Artykuł 144. Wielkie Sobranie składa się 
z deputowanych wybranych bezpośrednio przez 
naród. Liczba deputowanych jest dwa razy więk- 
szą niż członków zwykłego Sobrania tak, iż 2 
deputowanych wypada na 10.000 mieszkańców 
obojga płci. 

Artykuł 149. Władza wykonawcza spoczywa 
w rękach pojedynczych ministrów i ich grona 
pod zwierzchnictwem i kierunkiem księcia. 

Artykuł 150. Rada ministeryalna składa się 
z sześciu ministrów ; jeden z nich otrzymuje od 
księcia nominacyę na prezesa gabinetu. 

Artykuł 151. Oprócz zwykłych obowiązków 
ma Rada ministrów następujące nadzwyczajne 
prawa i obowiazki: 

1. Jeżeli książę umierając nie po- 
zostawi następcy, obejmuje rada mi- 
nistrów rządy i zwołuje w przeciągu 
miesiąca Wielkie Sobranie dla wybo- 
ru nowego księcia. 

2. Rada ministrów obejmuje rządy także 
iw tym wypadku, jeżeli książę przed 
śmiercią nienaznaczyłregeneyi.Wiel- 
kie Sobranie powinno być zwołane 
w przeciągu miesiąca dla wyboru re- 
gentów. 

6. Dopóki rządy księstwa sprawuje Rada mi- 
nistrów, ministrowie zmieniać się nie mogą. 

Artykuł 168. Ministrowie są odpowiedzialni 
wspólnie za wszystkie ogólne rozporządzenia przed 
| 
| 


zwołuje Wiel- 


księciem i Sobraniem ; osobiście zaś za wszystkie 
przedsięwzięcia w zakresie ich poszczególnych 
wydziałów. 

Artykuły 167, 168 i 169 orzekają, że do re- 
wizyi konstytucyi lub też do zaprowadzenia zmian 
w tejże potrzeba większości dwóch trzecich czę- 
ści głosów obecnych na posiedzeniu członków — 
tak w zwykłem jakoteż i w Wielkiem Sobra- 
niu. 


Z 


rzytoczonych powyżej artykułów widzimy, 
że przy układaniu konstytucyi bułgarskiej nie 
przewidziano abdykacy księcia. W obecnym 
wypadku .astosowano zatem artykuły odnoszące 
się do bezpotomnej śmierci księcia. 


Sprawy szkolne. 


(Wyciąg s protokółu posiedzenia Rady szkolnej 
krajowej s dnia 2 puździernika 1886). 


Rada udziela funduszowi szkolnemu okręgowe- 


gą być także dopuszczeni do służby rządowej pod! mu w Brzeżanach zasiłku zwrotnego w kwocie 
warunkiem, że Sobranie udzieli swego,1000 złr., a funduszowi szkolnemu okręgowemu 
zezwolenia w każdym poszezególnym,w Tarnowie w kwocie 2.000 złr. —Rada uwzglę- 


wypadku. 

Artykuł 71. Wszyscy obywatele bułgarscy są 
obowiązani do służby wojskowej, stosownie do 
wydanej w tym celu ustawy. 

Artykuł 72. Wojskowi podlegają w sprawach 
karnych sądom wojskowym, dopóki się znajdują 
w czynnej służbie. 

Artykuł 76. Gdyby zaszły okoliczności, zagra- 
żające bezpieczeństwu publicznemu, ma książę 
prawo zawiesić w całym kraju lub też w poje- 
dynczych jego częściach artykuł 73 konstytucyi 
(dozwalający wykonywanie kary jedynie na mo- 
cy wyroku sądowego), tudzież artykuł 74 (orze- 
kający, iż aresztowania i rewizye mogą się od- 
bywać jedynie na mocy przepisów prawnych), 
wszelako pod warunkiem, że dekret książęcy zo- 
stanie przedłożonym najbliższemu Sobraniu do 
zatwierdzenia. 

Artykuł 79. Dziennikarstwo ma używać swo- 
body. Wszelka cenzura jest zabronio- 
ną. Od autorów, wydawców i drukarzy nie wol- 
no żądać kaucyi. Jeżeli autor jest znany a miej- 
sce jego zamieszkania wiadomem , nie wolno po- 
ciągać do odpowiedzialności wydawców, drukarzy 
i sprzedających pisma. 

Artykuł 81. Wszystkie przestępstwa prasowe 
mają być sądzone przez zwykłe sądy podług 
ustaw. 

Artykuł 85. Reprezentacyę księstwa bułgar- 
skiego stanowi Zgromadzenie Narodowe, które 
składa się 1) ze zwykłego Sobrania, 2) z wiel- 
kiego Sobrania. 

Artykuł 86. Zwykłe Sobranie składa się 
z członków wybranych w drodze wyborów bez- 
pośrednich, tak, iż jeden poseł ma wypadać na 
10.000 mieszkańców obojga płci Deputowanych 
wybiera się na trzy lata. Wszyscy obywatele buł- 
garscy, którzy ukończyli rok 21 i używają oby- 
watelskich i politycznych praw, są wyborcami. 
Wybieralnymi są wszyscy obywatele bułgarscy, 
którzy ukończyli rok 80, używają praw obywa- 
telskich i politycznych, i umieją czytać i pisać. 

Artykuł 127. Książę zwołuje zwykłe sobranie 
co roku. Ńesya trwa od 16 października do 15 
grudnia. Jeżeli ważne sprawy są na porządku 
dziennym, moze być sobranie zwołane także na 
sesyę nadzwyczajną. 

Artykuł 133. Przy otwarciu sobrania przedsta- 
wia orędzie książęce stan kraju i oznacza projekty 
i wnioski, które mają być sobraniu przedło- 
żone. 


dnia rekurs gminy Wylów przeciw przyłączeniu 
tjej do zakresu szkolnego gminy Łączki brzeskie. 
„Uchwala przeistoczyć szkołę filialną w Siemia- 
jkowcach na etatową z dniem prawomocności orze- 
'ezenia; zorganizować w Zagórzu szkołę pospolitą 
dwuklasową, z dniem prawomocności orzeczenia; 
jw Nockowej szkołę filialną z dniem 1 września 
1887, — w 7aleszanach szkołę etatową z dniem 
1 lutego 1887, i wyrazić p. Franciszkowi Ko- 
nopce podziękowanie za hojną ofiarność na rzecz 
tej szkoły. — Rada uchwala zorganizować szkołę 
etatową w Dytiatynie z dniem 1 lutego 1887.— 
Preliminuje kredyt dodatkowy w kwocie 3.060 
złr. na rok przyszły na pokrycie kosztów wyda- 
nia książki dopełniającej w języku ruskim. Po- 
zwala na ustanowienie nowych sił nadetatowych 
dla szkoły żeńskiej w Rohatynie, dla szkół w Łą- 
towiu, Rabce, Radziszowie, Sidzinie, Sułkowi- 
cach, Woli radziszowskiej, Zawoi, Ochotnicy, 
Szczawnicy i dla szkoły wydziałowej w Przemy- 
ślu. Zezwala na przekształcenie prywatnej 7-kla- 
sowej szkoły PP. Benedyktynek w Przemyślu na 
prywatną 4-klasową szkołę wydziałową, połączoną 
z prywatną 4-klasową szkołą pospolitą. — Rada 
zezwala na rozszerzenie prywatnej szkoły Zofii 
Iwanickiej w Przemyślu na pospolitą siedmiokla- 
sową szkołę ludową. Rada pozwala na rozdziele- 
nie klasy IV w piinuazyuim jasielskiem na dwa 
oddziały równorzędne. 


ort REUE 


Przegląd polityczny. | 


Kraków, 20 paźdsierniku. 


Koło polskie podług Presse zakończyło 
wczoraj narady nad projektem o przydłużeniu 
przywileju bankowego i przyjęło bez żadnej zmia- 
ny projekt rządowy. Natomiast ułożono w sze- 
Ściu rezolucyach szereg życzeń, które polecono 
rządowi do uwzględnienia i wykonania. Rezolu- 
cye uchwalone są następujące: 1) aby bank do- 
bierał cenzorów zZ pomiędzy właścicieli ma- 
łych posiadłości I z rzemieślników; 2) aby po- 
żŻyczał na waranty lub dawał zaliczki 
na płody surowe i wyroby przemysłu, złożone 
w składach towarów; 8) aby utworzył w austr. 
połowie dziesięć nowych filij; 4) aby 
zniżył prowizyę od pożyczek; 5) aby rze- 
mieślnikom i rolnikom, oraz kasom zaliczkowym 


Kraków 21 Października 1886. 


NOWA REFORMA. 


udzielał kredytu obfitszego; 6) aby filie w sty- cyi Irlandyi, które wzmogły się jeszcze bardziej |antraktach przedstawienia teatralnego i doznają nie- 


czności ze stronami posługiwały się językami kra- 
jowemi, a z władzami korespondowały w języku 


urzędowym. — W osobnej rezolucji uchwalono 


zażądać od ministerstwa, aby jeszcze przed uchwa- 
leniem statutu bankowego w Izbie poselskiej, wy- 


wskutek gladstonowskiego Home- Rule. 


wątpliwie ze strony polskich słuchaczy serdecznegć 
przyjęcia. Wczoraj poleciliśmy czytelnikom naszym 


Przewódcy postępowych klubów belgijskiej|samo przedstawienie („Górą nasi“) jutrzejsze, cie- 


Association liberale, która wzięła inicyatywę po-|szy nas, że dziś polecić im możemy nawet antrakty. 


łączenia stronnictw, postanowili nie popierać dr. 


Koncert Anny Esipow pianistki w sali hotelu 


robił u Rady generalnej banku prawnie obowią- Ronvaux a natomiast postawić kandydata w o-| Saskiego zapowiadają afisze na 29 b. m. w piątek, 


zujące oświadczenie, iż wykona wszystkie punkta 
wyżej przytoczone. 

Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Rady 
państwa, dla -braku miejsca zostawić musimy do 
jutra. W uzupełnieniu wczorajszych telegramów 
dodamy tylko, że po załatwieniu drobnej zmiany 
w okręgach wyborczych w Galicyi i w Czechach, 
uchwalono ustawę, mocą której gminy przed- 
miejskie wiedeńskie (Hernals, Oltakring i t. d.) 
zostały wydzielone z gmin wiejskich i utworzyły 

* osobny okręg wyborczy. Pod koniec posiedzenia 
minister oświaty wniósł projekt ustawy 0 dota- 
cyi wschodniego duchowieństwa w Dalmacji. 
Nastepne posiedzenie odbędzie się w piątek. 

Komisya ugodowa Izby poselskiej 
pod przewodnictwem ks..J. Czartoryskiego, 


sobie byłego prezydenta izby, umiarkowanego 
|postępowca, Guillery. Jest nadzieja, że wszystkie 
żywioły liberalne popierać będą tę kandydaturę. 
oE E 


Cholera. 

Epidemia przybrała w Peszcie złośliwy cha 
rakter. Wprawdzie liczba chorych z niedzieli na 
| poniedziałek znacznie się zmniejszyła, lecz po- 
niedziałkowy wykaz podaje największą liczbę 
zmarłych na cholerę, jaka się wydarzyła od wy- 
buchu epidemii. Z niedzieli na poniedziałek za- 
chorowało mianowicie na cholerę 28, a umarło 
22 osób. Od początku epidemii aż do poniedział- 
ku zachorowało w Peszcie na cholerę 917, a 


odbyła dnia 18 b. m. drugie z kolei posiedzenie | umarło 364 osób. 


dla szczegółowej rozprawy nad ustawą o związku 
ełowo handl. 


Cholera ¿panuje w następujących węgierskich 


Obecni byli dwaj ministrowie pp. | osadach: w Peszcie, Szegedynie, Raab, Battina 


Dunajewski i Bacquehem. Na wniosek |(komitet Baranya), Sorokszar (Pent), Nowym Pe- 
przewodniczącego, pominięto na razie paragraf | szeie, St. Endre. Bagh (Pent), Cisowa (Sol), 
pierwszy i przystąpiono.do rozprawy nad para- | Pulta-Torvasi (Pent) Zenta (Bussa), Adony (Al- 
grafom drugim. Dyskusyę i uchwałę doprowa-|ba), Martonvasar (Alba), Apatin (Bacsa), Bezdac 
dzono do paragrafu siódmego włącznie, nie sta- | (Bucsa), Csarnakhegy (Raab), Nagy lak (Csana), 
wiając wcałe żadnych poprawek. W toku dysku-|w Komornie, Aradzie, Grosswardein i w Roeos 


syi przemawiał kilka razy minister handlu, da- | (Preszburg). 


Jąc wyjaśnienia na rozliczne pytania. W jednem 


W okolicach Lublany cholera nie przestaje się 


z takich wyjaśnień na ponowne zapytanie pana į srożyć. 


Neuwirtha zapowiedział, iż rząd ma zamiar 


"W Tryeście z poniedziałku na wtorek zacho- 


przystąpić do reformy statystyki handlowej i za- |rowało 7, a umarła 1 osoba. 


prowadzić opłatę statystyczną, jednak na zupeł-|- 


nie innych podstawach, niż opłata policzona na 
Węgrzech, która nie ma żadnej wartości, bo nie 


daje żadnego obrazu o rzeczywistym ruchu han- | 


dlowym, — ani co do ilości, ani wartości towa- 
rn. Projektowana reforma w Anstryi oprze się na 
dokładnych deklaracyach w obec kompetentnych 
do osądzenia urzędów ełowych, będzie rozróżniać 
szczegółowo rodzaje towarów i wykazywać je we- 
dług źródła pochodzenia , miejsca przeznaczenia, 
przywozu, wywozu i przewozu. Do przeprowadze- 
nia takiej reformy, potrzeba pierw porozumienia 
się z ministerstwem węgierskiem, gdyż wykona- 
nie musi być powierzone urzędom cłowym na 
granicy, 

Należytość statystyczna będzie wynosić pięć, a 
może tylko 4 centy od blankietu. 

Przy paragrafie szóstym o  austryacko-węgier- 
skim Lloydzie, wytoczono mnóstwo zarzutów 
na administracyę tego subwencyonowanego To- 
warzystwa — i polecono je rządowi do uwagi i 
uwzględnienia 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w stano- 
wisku, zajmowanem przez Czechów wobec języ- 
kowego wniosku Seharschmida, zaszedł zwrot, 
a mianowicie w tym kierunku, iż zamiast przej- 
ścia do porządku dziennego bez jakiejkolwiek 
szczegółowej rozprawy, zgodzą się Czesi na ra- 
zie na wniosek Clama, żeby komisya wybrała 
referenta do zbadania kwestyi kompetencji. 

W Wiedniu odbywają się znowu konferen- 
cye biskupów. Pierwsze odbyło się wczoraj 
w arcybiskupim pałacu, a brali w niej udział 
pod przewodnictwem kardynała Ganglbauera : 
arcybiskup praski hr. Schönborn, biskup Lineu 
dr. Müller, biskup z Sekau (Grac) Jan Zwerger, 
z Berna Fr. Bauer, z Lublany. J. Missia i bi- 
skup krakowski ks. Dunajewski. Przedmietem 
konferencyj ma być podobno sprawa funduszów 
religijnych. Dzisiaj odbywa się druga narada. 


Dziś odbywają się wybory do parlamentu nie- 
mieckiego w okręgu wyborczym grudziądzko-bro- 
dnickim w miejsce ś. p. Łyskowskiego. Naszym 
kandydatem jest p. Leon Rybiński z Dę- 


bińca. 


Na pozawczorajszej sesyi francuskiej iz- 
by deputowanych nagle powstała kwestya 
przesilenia ministeryalnego. Koła po- 
ła polityczne w ostatnich dniach przeważnie zaj- 
mowały się pytaniem czy minister skarbu Sadi 
Carnot cofnie swoją dymisyą, a cała prasa sil- 
ną wywarła presyę, aby swą tekę zatrzymał, co 
skłoniło ministra do pozostania w urzędzie. Nikt 
jednak nie przypuszczał, aby inni także ministro- 
wie zamierzali podać się do dymisyi. Na porząd- 
ku dziennym pojawiła się interpelacya co do 
zajść w Vierzon. — 5t. Maret i Basly ga- 
nili postępowanie rządu. Minister spraw wewnę- 
trznych Sarrien i minister sprawiedliwości De- 
móle nsprawiedliwiali postępowanie rządu, który 
ich zdaniem ograniczył się Da utrzymywaniu po- 
rządku. Oświadczenia obu ministrów przyjęte Z0- 
stały żywemi oklaskami w centrum i ua prawl- 
cy. Po oświadczeniu ministrów przemawiał Mil- 
lerand ze skrajnej lewicy i robotnik Camólinat, 
poczem izba przystąpiła do głosowania, Postawio- 
no cztery wnioski na porządku dziennym. Dwaj 
członkowie skrajnej lewicy uczynili wniosek, wy- 
powiadający ubolewanie izby z powodu użycia 
gwałtownych środków w Vierzon, Drugi nato- 
miast wniosek dwóch oportunistów żądał wypo- 
wiedzenia zaufania dla rządu. Jeden z deputo- 
wanych postawił wniosek prostego przejścia do 
porządku dziennego, który według regulaminu 
miał pierwszeństwo w głosowaniu. Wszyscy tak 
byli pewni przychylnego dla rządu wyniku gło- 
sowania, iż połowa deputowanych wyszła z sali. 
Minister spraw wewnętrznych żądał aby podda- 
no pod głosowanie wniosek oportunisty Stesga, 
żądającego wypowiedzenia dla rządu zaufania. Íz- 
ba atoli przyjęła tylko prosty porządek dzienny, 
co spowodowało ministra Sarrien do opuszczenia 
sali i zawiadomienia, że poda się do dymisji. 
Minister sprawiedliwości Demóle również ma za- 
miar podać się do dymisyi, podobnież oportnni- 
ści w gabinecie Derelle i Baihaut, przez co po- 
zostałby tylko Freycinet z radykalnemi członka- 
mi ministerstw. Według ostatnich wiadomości 
oświadczyło jednakowoż pewne grono deputowa- 
nych, że przy głosowaniu zaszło nieporozumie- 
nie, co miało spowodować znowu ministra Šar- 
rien do odroczenia dymisyi w nadziei, iż izba 
przy powtórnem głosowaniu sprostuje poprzednią 
uchwałę. 


Minister kolonii E. Stanhope na zgromadzeniu wy- 
borców w Spilsty zabrał głos w sprawie irlandz- 
kiej i wskazał na niezwyłe trudności w sytua- 
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Irronika. 


| Kraków, 20 października. 


Rada powiatowa krakowska odbyła wczoraj 
zwyczajne posiedzenie pod przewodnictwem swego 
prezesa p Alfreda Milieskiego w obecności 20 człon- 
' ków i komisarza starostwa p. Karola Fettera. 

Przed rozpoczęciem posiędzenia ks, Leopold Sie- 
miński, proboszcz mogilski i członek Rady powia- 
towej, poświęcił dom pówiatowy przy ulicy św. Mar- 
ka, w którym się mieszczą obecnie biura Wydziału 
powiatowego i powiatowa kasa oszczędności. 

Odczytany przez sekretarza protokół z ostatniego 
posiedzenia, następnie sprawozdanie z czynności Wy- 
działu za czas od 1 kwietnia de końca września 
r. b. Rada przyjęła do wiadomości. 

Rada przyjęła do zatwierdzającej wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału, iż dom powiatowy przy ulicy 
Gołębiej za kwotę 28.000 złr, p. Ksaweremu Ko- 
nopce sprzedany, a inny przy ulicy św. Marka na 
własność powiatu za kwotę 24.000 złr, (prócz ko- 
sztów adaptacyi) od fundacyi ś. p. Anny Helelowej 
zakupiony został. 

Przedstawiony przez sekretarza imieniem Wydziału 
powiatowego wniosek: „Rada powiatowa uchwala 
wnieść do Sejmu petycyą o uchwalenie ustawy obo- 
wiązującej wszystkie w kraja gminy administracyj- 
ne i obszary dworskie do zaopatrzenia się w sikawki 
cylindrowe, ssąco-tłoczące do gaszenia pożarów,“ 
Rada po dłuższej, a wyczerpującej rozprawie w u- 
chwałę zamieniła, 

Uchwałę w przedmiocie środków, jakie dla kon- 
troli zarządu majątków gminnych przedsięwziąćby 
należało, Rada odłożyła do przyszłego posiedzenia. 

Na zasadzie paragrafu 43 regnlaminu wykonaw- 
czego do nowej ust drog. a dn. 7 lipca 1885 Ra- 
da uchwaliła cenę jednego dnia pieszego ct. 60, a 
sprzężajnego parokonnego złr. 3, na wypadek, gdy- 
by ktoś z obowiązanych w gminach powiatu krakow- 
skiego od obowiązkowych prestacyj in natura wy- 
kupić się chciał. 

Muzeum techniczno -przemysłowe otrzymało w 
bieżącym tygodniu następujące dary: od p. Rudolfa 
Miildnera z Bośnii dziewięć dzbanków i misek gli- 
nianych wyrobu domowego z Dolnej Tuzli w Bo- 
śnii i z Rumunii; od p. M. Grabowskiej kollekcyę 
muszli morskich z Osteudy; od p. Antoniny Rożnia- 
towskiej koszulkę turecką z jedwabnego muślinu, 
wyszywaną złotem, fez turecki i okaz materyi ja- 
pońskiej, używanej na tapety, — z włókien rośliny 
Saururia gossipina; od p. Maryi Sakowiczówny z 
Białorerkwi świtę, koszulę i ręcznik wyrobu lndo- 
wego z gubernii Kijowskiej, powiatu Taraszczań- 
skiego- próbki wyrobów domowych kortowych z da- 
wnych Inflant polskich i dwa dawne dzieła; od p. 
Maryi Meleniewskiej cztery modele sieci rybackich, 
używanych nad Donem i Dońcem i model czółna, 
zwanego „Duszegubką* z nad Donu; od p. A. Miil- 
lera, byłego nadzarządcy urzędu telegraficznego w 
Krakowie, zegar z Schwarzwaldu. 

Wyższa szkoła realna w Krakowie liczy w bie- 
łącym roku szkolnym w pierwszych dwóch kłasach 
po dwa oddziały ogółem: w klasie | uczniów 64 
w II 60, w III 40, w IV 37, w V 22, w VI 21, 
w VII 20. Razem uczniów 264. 

Na kurs dopełniający przy szkole wydziałowej 
dla młodzieży Żeńskiej, zapisało się 33 uczennic. 

Handel starzyzną, zwany „tandetą“, dotychczas 
na ulicy Wielopole się mieszczący, z uchwały se- 
keyi ekonomicznej Rady miejskiej przeniesiony bę- 
dzie ua Kazimierz, na ulicę Szeroką przy Dajworze. 

Pracom komisyi regulacyi Wisły stanęła na 
przeszkodzie choroba starszego inżyniera p. Stahla, 
który jest redaktorem protokółn konwencyi austrya- 
cko-rosyjskiej w sprawie regulacyi Wisły w r. 1878 
zawartej. Według ówczesnej uchwały regulacya Wi- 
sły i uczynienie jej spławną od Podgórza do Zawi- 
chosta, dokonanem być miało za kwotę 20 milionów 
złr. kosztem wspólnym rządów Austryi 1 Rosji. 

P. Zimajer, z wielkiem powodzeniem występująca 
gościnnie na deskach sceny lwowskiej, przed odja- 
zdem za granicę, wystąpi raz jeden W Krakowie. 
Dochód z widowiska przeznacza artystka na rzecz 
funduszu budowy własnego gmachu dla tutejszego 
Stowarzyszenia gimnastycznego ;„Sokół*. Przedsta- 
wienie odbędzie się w teatrze ze współudziałem sił 
miejscowych; wdegranemi będą trzy jedno-aktowe 
sztuki a w każdej z nich artystka ma popisowe 
role, mianowicie: „Marcowy kawaler“, „Mąż od 
biedy“ Blizińskiego i „Łapka na myszy“. Jedyny 
ten występ artystki, cieszącej się ogólną sympatyą, 
zarówno jak i cel widowiska ze wszech miar godny 
poparcia, zgromadzi niezawodnie w teatrze liczną 
publiczność, której nastręcza się sposobność połącze- 
nia przyjemnego z pożytecznem, 


Bilety sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego w Rynku. 

Ciągnienie loteryi, urządzanej przez krąkowskie 
Koło artystyczno-literackie na dochód wdów i sierot 
po literatach i artystach, zapowiedziane na miesiąc 
bieżący, uchwałą wydziału Koła odłożonem zosta- 
ło na dzień 28 lutego roku przyszłego. Na loteryę 
przybywają jeszcze cenne dzisła artystów naszych, 
które również na fanty będą przeznaczone. 

Dr. Stanisław Grzybczyk mianowany został se- 
kundaryuszem przy szpitalu św. Łazarza w Kra- 
kowie. 

Delegaci magistratu rozpoczęli wczoraj rewizyę 
domów i zakładów publicznych pod wzgiędem za- 
chowania przepisów sanitarnych. 

Walne Zgromadzenie Towarzystwa rybackiego 
odbędzie się w niedzielę 24 b. m. w sali muzeum 
techniczno-przemysłowego. Porządek dzienny: 1) spra- 
wozdanie ze stanu i czynności Towarzystwa, 2) spra- 
wozdanie kasowe, 3) wybór dwóch członków Zarzą- 
du i rewizorów, 4) preliminarz budżetu na rok przy- 
szły, 5) wnioski Zarządu i członków. 

W okolicach Krakowa uwija się włóczęga, któ- 
ry pod pozorem, że uciekł z Sybirn, gdzie był wraz 
z pewnym dygnitarzem duchownym internowany, 
uporczywie żąda wsparcia, 

Klucz, znaleziony na placu Aryańskim, wielki 
niezwykle, wagi 1 kilo, jest do odebrania w poli- 
cyi, która podziwia kieszeń właścicielu tego klucza, 
oraz ma podejrzenia, iż używanym być może za- 
miast maczugi. 

Zapiski policyjne. Wolański Stefan, palacz kolei 
północnej, przytrzymał dnia wczorajszego Franciszka 
Nicponia z Brzozowy na tandecie, gdy tenże chciał 
sprzedać oprawę mosiężną z osi wagonu, a którą 
miał skraść na dworcu kolei żelaznej w Krakowie. 

Inspektor policyjny Henzler wyśledził i przyare- 
sztował dnia wczorajszego Katarzynę Ziobro, lat 40 
liczącą, rodem z Spytkowie, służącą, która dnia 17 
bm. porzuciła dziecię dwutygodniowe na schodach 
realności nr. 18 w Rynku głównym. 

Straż policyjna przyaresztowała dnia wczorajsze- 
go wskutek zarządżonej obławy 102 osób, oddają- 
cych się jedynie włóczęgostwu i stroniących od pra- 
cy zawodowej. Z liczby tej odstawiła dyrekcya po- 
licyi 86 osób do sądu karnego, 14 wydaliła do 
miejsca przynależności, 5 osób dotkniętych choro- 
bami zaraźliwemi oddano na kuracyę do szpitala, 
zaś resztę uwolniono po stosownem upomnieniu. 

Lwów, 19 października. Zarząd Domu narodnego 
na ostatniem posiedzeniu uchwalił odmówić prośbie 
dyrekcyi rnskiego teatro pp. Biberowicza i Hrynie- 
wieckiego, którzy z towarzystwem swojem zjechać 
chcieli 1 listopada do Lwowa, celem urządzenia 
kilknnastu przedstawień teatralnych i w tym celu 
wnieśli prośbę o odstąpienie im sali na kilka tygo- 
dni. Zarząd w teoryi gardłuje za popieraniem sztuki 
ruskiej, a w praktyce całkiem inaczej postępuje. 

Z zakładu karnego na Brygidkach usiłowało w 
tych dniach kilku więźniów uciec, — wcześnie spo- 
strzeżeni, nie dokonali zamiaru. Pomiędzy uciekają- 
nymi znajdował się osławiony zbrodniarz Karol Win- 
disz, który już nieraz z powodzeniem wyłamywał 
się z więzień, 

Znany artysta malarz Leopold Horowitz z War- 
szawy malnje w gmachu politechniki portret Jana 
Sapiehy z Biłki, 

Zmarli. Franciszek Karczewski, b. oficer wojsk 
polskich, mianowicie I pułku Krakusów, zmarł w 
88 roku życia, dn. 11 bm. w Budkowie, w powie- 
eie opoczyńskim w Kongresówce. 

W Żółkwi w rocznicę śmierci bohatera z pod 
Racławic miał nauczyciel ludowy, p. Ligęza w sali 
radnej za poprzedniem zezwoleniem władzy polity- 
cznej odczyt, zatytułowany „Tadensz Kościuszko“, 
Sala była nabita mieszczaństwem, członkami stra- 
ży ogniowej, włościanami z przyległych Winnik i 
sporym zastępem inteligencyi. 

Wstęp był za skromną opłatą celem poratowania 
pewnego Żonatego nauczyciela przy miejscowej szko- 
ie dominikańskiej, który dla braku odpowiedniej o- 
dzieży zmuszony był przez jakiś czas odbywać a 
reszt domowy, nie mogąc w toalecie, którą dyspo- 
nował, na żaden sposób pokazać się w szkole. Do 
takich rezultatów doprowadza dotacya nauczycieli 
26 złr. miesięcznie — przy szkole 00. Dominika- 
nów w królewskiem mieście Żółkwi I 

Towarzystwo geograficzne założyć mają w War- 
szawie ludzie poważni, dbający © rozszerzenie jak 
najobszerniejsze wiadomości oọ własnym kraju prze- 
dewszystkiem. Przy tej sposobności ciekawem jest 
bardzo, co Bię też stało z tak hałaśliwie zawiązy- 
wanem u nas po kolacyi w jednym z klubów ró- 
wnież geograficznem Towarzystwem ? Od czasu, jak 
p. Rogoziński przestał być głośnym w Krakowie i 
o Towarzystwie ani słychu. A takie było głośne! 

„Jak ongi Aleksander... zawołać mogą veni, 
vidi. vici!“ — tak zaczyna swoje pismo krakowski 
korespondent warszawskiego Przeglądu Tygodnio- 
wego. — Jeżeli nie coś więcej, to przynajmniej ty- 
le wiedzy historycznej przydałoby się koresponden- 
towi, ażeby słów Cesara nie przypisywał Aleksan- 
drowi Macedońskiemu. — Chyba, że korespondent 
sądzi, że te słowa powiedział Aleksander Batten- 
berski, o czem jednak Enropa jeszcze nie wiedziała. 

Najstarszy żełnierz polski. W Juszczynie, przy 
Moskwie żyje jeszcze — jak donoszą — świadek 
ostatnich chwil życia ks. Iózefa Poniatowskiego. 
Jest to Antoni Kurowski, staruszek stokilkunastole- 
tni (liczy około 115 lat); wstąpił do wojska w ro- 
ku 1809. Odbył kampanję pod Moskwą, był w bi- 
twie pod Borodynem, przebył wpław Berezynę, a za 
odznaczenie się podczas odwrotu armii na Litwie 
ozdobiony krzyżem „Virtuti militari“. Pod Lipskiem 
walczył w oddziale ks. Józefa Poniatowskiego i był 
świadkiem bohaterskiej Śmierci swego wodza Po 
ukończeniu kampanii został Antoni Kurowski jako 
porucznik wcielony do kompanii weteranów, a w r. 
1818 z armii wystąpił. Jest to więc obecnie zape- 
wne najstarszy weteran wojsk polskich. 

„W Warszawie w szpitalu żydowskim, jak dono- 
si Gazeta Handlowa, pojawiła się zaraza syberyj 
ska. Władze zarządziły Środki ostrożności. 

Z Lubelskiego. Zamkniętą w Szczebrzyszynie w r. 
1878 kaplicę szpitalną przerabiają obecnie na cer- 
kiew prawosławną. Ludność Szezebrzyszyna i oko- 
licy już od lat kilku zmuszano wszelkiemi gwałtami 
do przyjęcia prawosławia. 

W gubernii Kijowskiej sprzedano w ostatnich 


Bułgarskie tańce i pieśni narodowe rozebrzmią | czasach trzy większe majątki, mianowicie: Wier- 


po raz pierwszy w Krakowie jutro, we czwartek w! chniaczka, rozległe dobra wraz z ceukrownią, wła- 


sność p. K. Jasińskiego. nabył p. Dietrich, fabry- 
kant; — Ryżanówkę nabył kapitan dymisyonowany 
Grijelskij; wreszcie majątek Krasnostawka hr. Czap- 
skiego przeszedł w ręce kupca Diechtiarowa. Zie- 
mia ta, jak w Poznańskiem, przechedzi również w 
obce ręce, kto wie, czy nie na zawsze. 

Z Poznańskiego. Panu Wojciechowskiemu, któ- 
remu żonę, pojętą w Warszawie, Prnsacy w parę 
tygodni po ślubie wypędzili z Poznańskiego, a ra- 
czej szupasem odstawili do granicy, udało się na- 
reszcie po trzech tygodniach starań wyrobić pozwo- 
lenie na pobyt tejże żony w miejscu jego zamie- 
szkania. — Gorzej mu poszły zabiegi o zwrot 150 
marek, które zapłacił jako kontrybucyę za swoje 0- 
żenienie; pod tym względem decyzyę landrata uzna 
no za niecofnioną. 

We Wrocławiu Henryk Cohn z Warszawy nło- 
Żył statystykę krótkowidzów i wykazał, że zajęcie 
zegarmistrzów mniej dla wzrokn jest niebezpieczne 
aniżeli zecerów i litografów. Przyczyną tego jest, 
że ci więcej przerzucają wzrok z miejsca na miej- 
sce niż pierwsi, Tablice profesora Cohna obejmują 
ciekawe dane o chorobach ocznych w Królestwie 
Polskiem. 

Pruski sztab generalny zbiera materyały do 
wypracowania geograficzno-militarnego dzieła o Ślą- 
sku pruskim. Tenże sztab wydaje obeenie dwutomo- 
we dzieło o kampanii niemiecko-duńskiej w roku 
1864, zaopatrzone w plany bitw i cały ordres de 
bataile. 

W Toruniu Izba karna ziemiańskiego sądu ska- 
zała na 4 miesiące więzienia p. Ignacego Danie- 
lewskiego, dawniejszego redaktora Gasety To- 
ruńskiej, za nmieszczenie powiastki, tłumaczonej z 
francuskiego pod tytułem „Dwaj przyjaciele“. W po- 
wiastee tej dopatrzyło się ministerstwo wojny obra- 
zy pruskich oficerów i żołnierzy, oblegających Paryż, 

W Paryżu w ZBibliotheque de U Arsenal vysta- 
wiony jest obecnie jaknajdokładniejszy zbiór dzieł 
scenicznych, istniejących we Franeyi. Ciekawa ta 
kolekcya obejmuje wszystkie sztuki, jakie były we 
franeuskim języku drukowane od początków teatru 
francuskiego aż do naszych czasów. Cały zbiór, do 
którego zakupiono przed niedawnym czasem 8.000 
tomów, — składa się z 35.000 sztuk scenicznych, 
chronologicznie uporządkowanych. 

W Potersburgu otrzymano wiadomość, że znany 
korespondent Nowoje Wremia Russk. Strannik, — 
przebywający obecnie w Bnłgaryi, stał się ofiarą 
nader przykrego i oburzającego wypadku. Jacyś a- 
gitatorzy napadli nań i silnie go potłukli. Redakcya 
Now. Wrem. potrafi się zapewne ująć za swym 
korespondentem. 

Cukier jako materyał budowlany. Pewien an- 
glik zrobił odkrycie, Że cukier surowy — a nawet 
melassa w ' połączeniu z sproszkowanem wapnem, 
daje cement lepszy od portlandzkiego i równie trwa- 
ły i wytrzymały jak szkło. Tego rodzaju cement 
użyto już przy budowie katedry w Feterborong. Po- 
dobno użycie tego rodzaju cementu miano odkryć 
w budowlach rzymskich. 

Modnym kolorem na sezon zimowy ma być bar- 
wa liliowa, zarówno dla materyj wełnianych, jak 
jedwabiów, pluszów i aksamitów. 

Przepowiednia zimy. Rok bieżący nietylko u 
nas, ale w całej niemal Europie z wyjątkiem krań- 
cowego północy-wschodn należy cv pogodnych i bar- 
dzo suchych. Susze i npały na schyłku lata kn je- 
sieni roku bieżącego są zjawiskiem prawdziwie wy- 
jątkowem. Tylko w pewnym stopniu podobną do ro- 
ku bieżącego była ta pora w roku 1862. — Zjawi- 
skiem też szczególnem był wysoki stan barometru 
w czasie największych upałów pierwszej połowy 
września i stopniowe jego zniżenie przy oziębieniu 
powietrza okcło porównania jesiennego, kiedy na ża 
chodzie i południu Europy w strefie deszczów je- 
siennych innych lat największe byweją burze. 

Jakkolwiek dalszy ciąg jesieni na zachodzie jest 
już mniej pogodny i miejscami, osobliwie w strefie 
alpejskiej, znaczne spadły deszcze, gdy jednakże na 
półuocnym wschodzie ciepłostan ciągle i stopniowo 
się zniża, — jest wszelkie prawdopodobieństwo, łe 
zwykle panujący o tej porze prąd kontynentalny u- 
trzyma się evo najmniej do końca jesieni. Skutkiem 
dwumiesięcznej suszy ziemia wyschla tak głęboko, 
że choćby jeszcze były duże deszcze, to tylko po- 
wierzchnię jej zmoczyć mogą. Grunt wyschły mało 
zatrzymuje cieplika, a długie i zimne przy pogodzie 
noce rozpraszają niawielkie ciepło południowe pory 
jesiennej. Jakkolwiek tedy nie mieliśmy dotąd zja- 
wisk zimowycb, jakie zdarzają się niekiedy już o- 
koło porównania jesiennego, musimy jednak liczyć 
się z tem, że zima już się zbliża powolnie, 
ale stanowczo i za bardzo prawdopodobne uważamy 
zimę wczesną i przynajmniej w pier- 
wszym okresie ostrą, z dużemi śmiega 
miw grudniu a może i w listvpadzie. 


Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbu zamiano- 
wała poborcą podatkowym w IX klasie ragi kon- 
trolora podatkowego Karola Gailhofera, kontrolorami 
podatkowymi adjunktów podatkowych : Jana Matau- 
szka, Karola Kosińskiogo, Rudolfa Wihlera i Karola 
Jakubowskiego, wreszcie adjunktami podatkowymi : 
konceptowego praktykanta skarbowego Macieja Ste- 
pogórskiego, proktykantów podatkowych: Edmunda 
Malinowskiego, Aleksanera Spinetera, Józefa Munka, 
Marcelego Krajewskiego, Mojżesza Frieda, Antoniego 
Klimczyka, Ludwika Hirscha, Karola Słapę, Erazma 
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W nance: „Kopacze złota” 
ktoryna Sardou. 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Trzysta lat niemal ubiegło od pojawienia się 
w Krakewie pierwszej książki w języku ruskim, za- 
nim ujrzeliśmy drugą w postaci zbiorku poezyj p. 
Włodzimierza Maslaku p. t. Wołodymir I. Maślak: 
Poesii, Tom 1. Krakiw. Z drukarni W. Kor- 
neckoho, 1886, str. 148. Są to utwory przewałnie 
liryczne, osnute na motywach spółecznych', odzna- 
czające się nie tyle oryginalnością pomysłów, ile 
głębekiem uczuciem, świeżą wonią i krasą ludowej 
pieśni i dumy. Cały zbiorek jest wdzięczną grą na 
ruskiej lirze. Cznć, że poeta serdecznie pokochał 
swojską przyrodę i lud rnski, przyswoił sobie jego 
marzenia, bóle i widzenia niosąc jak wędrowne z 
pieśnią pachole od chaty do chaty słowa pociechy 
i miłości dla rodzinnej ziemi. We wszystkich utwo- 
rach p. Maslaka prozodya, rymy i kadencya jest 
poprawną, a forma nadzwyczaj powabną, Z pomię- 
dzy wielu wierszy do najpiękniejszych uałeży W wie- 
Sniannu niczku, Bilia chresta, Sliub, Za piźno, 
a jeżeli chodzi o poetyckie natchnienie i świetny a 
delikatny w odcieniach koloryz, to go najwięcej zna- 
leźć można w dumce Mogiła w Trostianci, która 
na zawsze pozostanie okrasą rnskiej liryki. Niektóre 
z utworów, jak na przykład Realna, noszą na so- 
bie odcień lekkiej satyry, inne znowu, jak Pastw- 
sza i Za chlibom malują w poetyckiej szacie społe- 
czną niedolę ruskiego ludu, równie rzewnie i pra- 
wdziwie, jak nasza Konopnicka. P. Włodzimierz Ma- 
slak użył fonetycznej pisowni, jedynie racyonalnej, 
której każdy Rusin używać powinien, bo przystępnej 
jak Ruś i Polska długa i szeroka. Poezye p. Ma- 
slaka niewątpliwie pozostaną sympatycznem zjawi- 
skiem w historyi literatury ruskiej. 

— Nowe nuty. Nakładem D. E. Friedlajna w 
Krakowie, lecz z zakładu litograficznego w Lipsku, 
wyszły „Perły i kwiuty*, zbiór najładniejszych tań- 
ców, łatwo dla dzieci i starszych ułożonych na for- 
tepian przez R. Albertaona. Zbiór obejmuje ośm u- 
tworów, mianowicie: „Całnsek-wale*, „Rozetka-pol- 
ka*, „Krakowiacy i Górale kontredanse*, „Djabe- 
łek-galop*, „Hultaj-mazur*, „Bratek-mazur*, „Salo- 
mejka-polka-mazurka* i „Róża-wale*. 

— Krakowski kalendarz kartkowy (block) od lat 
paru zaledwie wydawany przez zakład introligator= 
ski M. Żenczykowskiego wyrugował tego rodzaju 
wydawnictwa niemieckie i stał się niezbędnym w 
każdym domu. Wydany właśnie kalendarz ten na 
rok 1887, oprócz zwykłej części kalendarzowej ma 
na każdej kartce pozostawiane czyste miejsce do 
czynienia notatek. co jest rzeczą bardzo praktyczną. 
Litografowana kolorowana ramka ozdobiona jest her- 
bem Krakowa, oraz herbami Polski i Litwy; to 
chyba lepsze od owych „Gambrygusów*, których 
nam zazwyczaj usłużni sąsiedzi z nad Dnnaju nad- 
syłali. 

— „Trefniś*", obraz dwucalowej wielkości, — 
pendzla Szymona Buchbindera, Warszawianina, zwra- 
ca powszechną uwagę na trwającej właśnie jubileu- 
szowej wystawie berlińskiej. Utalentowany artysta 
pracował nad tem maleństwem kilka miesięcy. — 
Słynny krytyk Techt stawia „Trefnisia* na równi 
z arcydziełami Mierisa w tym rodzaju. Podobną mi- 
niaturową pracę Buchbindera „Uczony*, nabyła ga- 
lerya narodowa w Berlinie, 

— Kamil Baint-Saćns, znany kompozytor fran- 
euski, pracnje nad założeniem teatru, któryby wy- 
stawiał tylko dzieła Wiktora Hugo. 

— Ernest Renan wydał w tych dniach nowy 
dramat filozoficzny p. t. „L'abbesse de Jouarre“. 
Utwór ten zajmuje w tej chwili całą prasę kryty- 
czną w Paryżu. 

— Śpiewaczka Arklowa, występująca w Peszcie, 
śpiewała „Normę* po polsku, w otoczenin śpiewa- 
jącem po włosku. 

— Aleksander Dumas pisze nowe dzieło dla sce- 
ny p. t. „Marya“. 

— Siatuta Komedyi: Francuskiej mają ułedz zna- 
cznej zmianie, skutkiem niesnasek z Coquelin'em. 
Układ każdego ze stowarzyszonych aktorów będzie 
miał moc obowiązującą nie na lat 20, jak dotąd, 
lecz na lat 30, Rząd jednak zastrzega sobie prawo 
dymisyonowania aktora, któryby sie jemu czy pu- - 


| pliczności nie spodobał, już” na dziesięć lat przed 


upłynięciem kontraktu. 

— Tłumaczenia „Fausta“ na język francuski do- 
konał książe Polignac. Dzienniki francuskie chwalą 
umiejętność i wierność przekładu. 

— P. Władysław Szymanowski, który od kilku 
miesięcy występował w charakterze gościa na sce- 
nie warszawskiej, zaliczony został ponownie z dniem 
13 bm. do stałego personalu artystów dramatycz- 
nych sceny warszawskiej. 

— Specyalną wystawę dzieł Brandta zamierza u- 
rządzić warszawskie Towarzystwo papierania sztuk 
pięknych. 


Dział ekonomiczny. 


Reforma podatku kensumcyjnego. Na potrzebę 
‘reformy tego podatku, który bardzo znaczną kwo- 


Zajączkowskiego, Zygmuuta Sieradzkiego, Kazimie-|tą zasila skarb państwa, i zdaje się być najsłu- 
rza Słomkę i Antoniego Krzywdzińskiego i kałku- szniejszym w zasadzie, bo dotyka tego, który u- 
lanta rachunkowego Józefa Romana Kwaśniewskiego. |żywa przedmiotu opłaconego, zwracano już wie- 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamiano- 
wało, Edmunda Bartza podoficera rachunkowego 
przy zakładzie stadnin rządowych w Radoweach, 
kancelistą galicyjskiej prokuratoryi skarbu. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
pocztowego Romana Sabata z Drohobycza do 
Lwowa. 

Zastępca prokuratora państwa w Tarnopolu, Kon 
stanty Wieczerzyk, mianowany został prokura- 
torem pań-twa. 

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Komarnie, Piotra 
Budzińskiego, rzeczywistym nauczycielem szko- 
ły etatowej w Komarnie, a tymczasowego nauczy- 
ciela szkoły etatowej w Chłopach, Bazylego Senio- 
wa, rzeczywistym nauczyciclem szkoły etatowej w 
Chłopach. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 21 października: „Górą nasi“, 
komedya w 5 aktach K. Zalewskiego. 

W sobotę 23 października: Po raz pierwszy: 
Piękna żonka“, komedya w 4 aktach Michała Ba- 


łuckiego. 


lokrotnie uwagę, podnosząe szczególnie braki or- 
| ganizaci poborczej. niedokładność przepisów i 
wielką uciążliwość opłat w miastach zamkniętych, 
przez co najniezbędniejsze środki do życia ule- 
gają znacznemu podrożeniu na szkodę wielkiej 
masy ubogich konsumentów. 

Wnioski o reformie tego podatku konsumeyj- 
nego przekazano w Izbie poselskiej osobnej ko- 
misyi pod przewodnictwem p. Doblhamera. 
Referentem podkomitetu jest p Menger. Przed 
kilku dniami odbyło się właśnie posiedzenie tego 
podkomitetu przy współudziale reprezentantów 
rządu. 

Aby przeprowadzić jakąkolwiek pożądaną refor- 
mę na tem polu, trzeba było pierw zbadać do- 
kładnie wszelkie dotychczasowe odnośne przepi- 
sy i ustawy, a przedewszystkiem zebrać dokła- 
dny materyał statystyczny o wszelkich gałęziach 
konsumcyi pod każdym względem. Pracę tę po- 
wierzono w podkomitecie p. Mengerowi Według 
jego sprawozdania — zgromadzenie, przejrzenie 
i uporządkowanie materyału statystycznego o kon- 
sumcyi jest prawie ukończone. Brakuje tylko dat 
o konsumcyi wyrcbów monopolu tytuniowego. 

Materyał statystyczny podzielono na trzy czę- 
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ści: W pierwszej objęto daty, odnoszące się do 
miast t. z. zamkniętych. W drugiej części, za- 
wierającej daty o podatku konsumcyjnym na pro- 
wineyi, umieszczono taryfy podatku i porówna- 
nie z taryfami miast zamkniętych; dalej sumę 
podatku konsumeyjnego podług poszczególnych 
krajów w latach 1881 do 1885; podział na okrę- 
gi i porównanie sumy podatkowej, zebranej na 
przedmieściach miast zamkniętych, z sumą zebra- 
ną w tychże miastach; wreszcie rozliczenie kwo- 
ty tego podatku na głowy ludności w poszcze- 
gólnych krajach. 

Na wniosek niektórych ezłonków podkonisyi 
wkrótce ma się zebrać pełna komisya, aby przy- 
jąć do swej wiadomości referat o zebranym ma- 
teryale statystycznym i polecić jego ogłoszenie 
drukiem wraz z wypracowaną przedmową. 

Drugą częścią pracy obok zebrania materyału 
statystycznego było ułożenie projektu do 
reformy tegoż podatku konsumcyjnego na 
prowincyi. Projekt ten już ułożony w podko- 
misyi był na tejże samej sesyi przedmiotem roz- 
prawy. Reprezentanci rządu nie mieli jeszcze ża- 
dnej instrukcyi co do swego zachowania, dlatego 
projekt przyjęli tylko do wiadomości dla zdania 
o nim sprawy ministerstwu 

Trzecia część pracy podkomitetu odnosi się do 
podatku konsumcyjnego w miastach zamkniętych. 
Ta trzecia część rozpada się znowu na dwie po- 
łowy. Pierwsza z nich odnosi się do corychlejszego 
zreformowania podatku konsumcyjnego w mia- 
stach zamkniętych — zgodnie z rezolucyą uchwa- 
loną w tej sprawie przez Izbę poselską. W tej 
mierze ułożono już projekt do ustawy. który pro- 
ponuje zniesienie wałów rogatkowych. Druga po- 
łowa tejże trzeciej części zawiera zasady, których 
należałoby się trzymać przy zwalnianiu od cha- 
rakteru miast zamkniętych tych gmin, których 
reprezentacye tego sobie życzą. W tej znowu 
mierze rzecz jeszcze nieukończona; teraz roztrzą- 
sają się zasady, a dopiero po ich ułożeniu będzie 
wypracowany projekt do ustawy odnośnej. 

W końcu tej sesyi podkomitetu, wyraził refe- 
rent życzenie, aby rząd corychlej wypowiedział 
swoje zdanie o przygotowanych już wnioskach 
gdyż o to się rozchodzi, czy cały czas mozolnej 
pracy nie pójdzie na marne. 


Porządek dzienny XII Walnego Zgromadzenia 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

I. Pesiedzenie dnia 31 października 1886 
o godz. 9-tej przed południem, 

I Zagajenie Zgromadzenia przez prezesa Wydzia- 
łu Związku. 

I. Legitymacya delegatów Towarzystwa ($. 8. 
stat.). 

IU. Wybór przewodniczącego i zastępcy przewo- 
dniczącego ($. 12 stat.). 

IV. Sprawozdanie Patrona z czynności za czas 
od 20 października 1885 do 20 pażdziernika 
1886 r. 

V. Zamknięcie rachunków Związku za rok 1885 
ò budżet na rok 1887. 

VI. Sprawozdanie z wniosków i rezolucyj przeka- 
zanych Wydziałowi Związku przez XI Walne Zgro- 
madzenie : 

a) O zwiększenia fundnszu rezerwowego i two- 
rzeniu osobnej rezerwy strat; referent dr. Gold- 
mann. 

b) Sprawa kosztów administracyi w Towarzy- 
stwach zaliczkowych; referent Władysław Teren- 
koczy. 

c) O czynnościach w sprawie odnowienia przywi- 
leja Banku austro-węgierskiego ; referent T. Meru- 
nowicz. 

d) W sprawie zbadania, czy Towarzystwa han- 
dłowe obowiązane są mieć karty przemysłowe; re- 
ferent dr. Skałkowzsi. 

e) W sprawie uwolnienia Towarzystw zajmujących 
się podniesieniemprzemysłu domowego od podatku; 
referent dr. Skałkowski. 

f) W sprawie zajmowania się Towarzyst zaliczko- 
wych handlem produktów wiejskich ; referent dr. 
Skałkowski. 

VI. Sprawa zawiązania „Centralnego Towarzy- 
stwa ochrony własności ziemskiej“; referent dr. 
Skałkowski. 

VUI. Wnioski stowarzyszeń i delegatów 

Po południu posiedzenia komisyjne i konferencya 
delegatów Towarzystw handlu skór, w sprawie za- 
łożenia „Związkowej fabryki skór" 

I. Posiedzenie dnia 1 listopada 1886 o go- 
dzinie 9 przed południem. 

IX. Sprawozdanie komisyi o przedłożeniu Patrona 
z czynności w ubiegłym 12-miesięcznem okresie. 

X. Sprawozdanie komisyi o założeniu „Centralne- 
go Towarzystwa ochrony własności ziemskiej". 

XI. Sprawozdanie komisyi o zamknięciu rachun- 
ków Związku za rok 1885 i budżecie na rok 1887. 

XII. Sprawozdanie komisyi o wnioskach delegatów 
i stowarzyszeń. 

XIII. Wybory uzupełniające do Wydziału. 

XIV. Odczytanie i zatwierdzenie protokółów wal- 
nego zgromadzenia. 


* 1. Zagajenie, legitymacya i wybór przewodniczą- 
cego. 

2. Sprawozdanie z czynności i rachunków zarzą- 
du za czas od 1 lipca 1885 do 30 czerwca 1886; 
referent p. Wł. Terenkoczy. 

3. Sprawozdanie ze sprawdzenia rachunków i u- 
dzielenie zarządowi absolutoryum ; referent dr. Gold- 
mann. 

4. Wnioski o zmianę $$ 9 i 13 statutu; referent 
Wł. Terenkoczy. 

5. Przedstawienie w sprawie udziału 1. 17. 

6. Wybór dwóch członków zarządu w miejsce pp. 
Wł. Terenkoczego i M. Rojeka, tudzież uzupełniają- 
cy w miejsce W. Gostkowskiego. 

7. Wnioski członków. 


Targ nierogacizny. Wiedeń, d. 19 października 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 7650 sztuk 
nierogacizny; w tem z Galicyi 3459 sztuk, z Wę- 
gier 4119. 

Z powodu wielkiego spędu targ był mdły i ceny 
spadły. 

Płacono za towar wyborowy po 373/, do 39 ct., 
za Średni po 351, do 367,, za lekki po 34 do 
35 et. Za prosięta płaconopo 34 do 40 et. za kilo 
gram żywej wagi bez podatku konsumcyinego. 


Sprawa bułgarska. 


Nota dyplomatyczna, w której minister Nacze- 
wicz zapowiada zwołanie wielkiego sobra- 
nia, zawiadamia reprezentantów mocarstw, iż 
sobranie zatwierdziwszy wybory swych ezłonków, 
rozpocznie układy z Wysoką Portą i państwami 
europejskiemi w sprawie wyboru księcia. Z Sofii 
donoszą, że rząd bułgarski wniesie na jeduem 
z pierwszych posiedzeń, ażeby sobranie wybrało 
osobną komisyę, która ma się bezpośrednio po- 
rozumiewać z zagranicznymi posłami. Regencya 
bułgarska pragnie widocznie zapobiedz zbyt po- 
chopnym uchwałom sobrania i dlatego woli nie 
wytaczać sprawy wyboru księcia na pełnem po- 
siedzeniu. 

Podczas gdy zadaniem komisyi będzie -przeko- 
nać się o życzeniach mocarstw i o ich stosunku 
do Bułgaryi, na porządek dzienny wałnych zgro- 
madzeń sobrania przyjdą wewnętrzne Sprawy 
kraju. Reprezentacya narodu musi przedewszyst- 
kiem zatwierdzić rozporządzenia regencyi; przy 
tej sposobności wyjaśni się zapewne całe postę- 
powanie Karawełowa, a bardzo być może, że so- 
branie nie dowierzając temu mężowi stanu, wy- 
bierze na jego miejsce innego członka regencyi. 

Według ostatnich telegramów generał Kaul- 
bars zmienił plan swej podróży i nie wstąpi 
już z powrotem do Sofii. Niepowodzenie genera- 
ła w jego misyi zniechęciło go do dalszych za- 
biegów. Przekonał on się, że dziś nie można 
przeciągnąć narodu bułgarskiego na stronę Rosyi, 
i ża na razie nie pozostaje jej nie, jak tylko za- 
protestować z góry przeciw uchwałom sobrania. 

Groźne zawikłania mogą jednak powstać dla 
Bułgaryi ze strony Turcyi. Z Konstantyno- 
pola donoszą, że Tureya protestuje przeciw współ- 
udziałowi deputowanych rumelijskich w obradach 
sobrania. Jeżeli to doniesienie się sprawdzi, pro- 
test Wysokiej Porty może się stać w rękach nie- 
przyjaciół niezawisłej Bułgaryi nadal niebezpie- 
czną bronią. 

We wczorajszym numerze przytoczyłiśmy gło- 
sy prasy rosyjskiej na dowód, iż projekt okupa- 
cyi staje się w Petersburgu corsz mniej popular- 
nym. W Pol. Corr. znajdujemy list z Petersbur- 
ga z datą 14 b. m., charakteryzujący poglądy 
panujące w rządowych sferach rosyj- 
skich. Korespondent wiedeńskiego pisma okre- 
śla stanowisko rządu rosyjskiego w następujący 
sposób: 

„Cenzura tutejsza nie przepuszczała przez dwa 
dni wiadomości o burzliwych zajściach w Sofii 
podczas wyborów, tak, iż dzienniki tutejsze do- 
niosły o.tem dopiero 12 b. m. Charakteryzuje 
to dostatecznie ostrożność, z jaką rząd się zacho- 
wuje wobec draźliwości opinii publisznej w spra- 
wach bułgarskich. Obawiano się, żeby zbyt szyb- 
kie rozpowszechnienie owych niekorzystnych 
wieści nie wywołało jednego z tych gwałtownych 
wybuchów, których nawet w państwie despoty- 
cznem niepodobna nieraz opanować. Rząd rosyj- 
ski nie chce, ażeby jego polityka względem Buł- 
garyi uległa wpływom namiętnych narodowych 
demonstracyj: pragnie on działać z zupełną swo- 
bodą i z uwzględnieniem prawdziwych interesów 
kraju i nie chce ulegać radom tych pism i tych 
zapaleńców, którzy z niecierpliwością domagają 
się okupacyi, gdyż daleko łatwiej rad tego rodza- 
ju udzielać, niż je wykonywać. — Obecnie, gdy 
wskutek zręcznych zabiegów rządzących w Sofii 
osób, okazało się, jak Rosya niepopularną jest w 
Bułgaryi. okupacya byłaby krokiem, któryby przed- 
stawił postępowanie Rosyi w fałszywem świetle 
równie w oczach Europy, jak w oczach naro- 
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prawnioną i nie spowodowałaby międzynarodo- 
wych zawikłań. Na dziś najstosowniej jest dla 
Rosyi pozostać na czujnem i wyczekującem sta- 
nowisku i bronić swych interesów wyłącznie na 
drodze dyplomatycznej, czyli innemi słowy: ko- 
rzystać z praw przyznanych jej na kongresie ber- 
lińskim, i w ten sposób nie dopuszczać do za- 
łatwienia sprawy bułgarskiej tak, iżby to uwła- 
czało jej interesom lub jej dumie, mianowicie zaś 
nie dopuścić do ponownego wyboru 
ks. Aleksandra, gdyż wybór ten równałby 
się zupełnemu usunięciu wpływów rosyjskich. — 
Rząd rosyjski przypuszcza, Że nie- 
przyjazne Rosyi państwa będą się 
starały załatwić sprawę bułgarską w 
ten ostatni właśnie sposób, że ks. Ale- 
ksander na wypadek wyboru przyjąłby koronę, 
jedynie jako niezawisły władca zjednoczonej Buł- 
garyi, i że Anglia gotową jest rozpocząć układy 
z sułtanem o faktyczne przeprowadzenie unii buł- 
garskiej, co prawdopodobnie odniosłoby zupełny 
skutek. Rząd rosyjski oddaje się jednak nadziei, 
że postępując w sposób lojalny i pokojowy, po- 
wstrzyma Europę od ignorowania zdania Rosyi i 
od zatwierdzenia sytuacyi, przeciw której gabinet 
petersburski swe veto założył. 

„Streszczając, co powiedziano wyżej, okupa- 
cya Bułgaryi, niepokojąca opinię publiczną, 
nie odpowiada zamiarom rządu i mo- 
głaby nastąpić jedynie pod naciskiem nieprze- 
widzianych okoliczności ; albowiem gdyby lud buł- 
garski zażądał nawet kiedyś opieki Rosyi, wła- 
dza dzisiejszego rządu bułgarskiego będzie już 
wówczas prawdopodobnie do tego stopnia za- 
chwianą, że zbytecznemby było używać przeciw 
niemu tak silnego środka“. 

Z listu powyższego w zestawieniu z innemi 
doniesieniami z Petersburga, wysnuć można wnio- 
sek iż rząd rosyjski uważa pomiuięcie ks. Ale- 
ksandra przy wyborze nowego władcy za pier- 
wszy i nieodzowny warunek utrzymania pokoju. 
Podobnie oceniają sytuacyą w kołach rządowych 
w Berlinie. Kanclerz niemiecki, który z zimną 
krwią patrzył na wszystko co się od dwóch mie- 
sięcy w Bułgaryi działo i nie widział w postę- 
powaniu Rosyi powodu do mięszania się Nie- 
miec, nie życzy dziś sobie ażeby ponowny wy- 
bór księcia Battenberskiego wywołał burzę, któ 
rej dotychczas szczęśliwie dało się unikać, a która 
mogłaby ostatecznie wciągnąć i środkowo-euro- 
pejskie państwa w wir wypadków na wschodzie. 
Organ ks. Bismarka Nerdd. Allg. Zig. rozpo- 
czyna na nowo kampanię przeciw osobie Aleksan- 
dra. W ostatnim numerze streszcza ona dzieje 
jego panowania i dowodzi w końcu, iż z jego to 
winy znajduje się dziś Bułgarya pod grozą oku- 
pacyi rosyjskiej. Dziennik berliński twierdzi na- 
wet w polemicznym zapędzie, że abdykacya księ- 
cia nietylko nie zapobiegła okupacyi, lecz raczej 
tem prawdopodobniejszą ją uczyniła. Zdaniem re- 
daktorów urzędowego niemieckiego organu powi- 
nien był książę od samego początku pamiętać o 
tem, eo mu dopiero w ostatniej chwili na myśl 
przyszło, a mianowicie, że koronę swą zawdzię- 
cza Rosyi. Ponieważ jednak za późno sobie o 
tem przypomniał, przeto należy go uważać za 
właściwego sprawcę wszystkich nieporządków na 
południowym wschodzie i na niego spada odpo- 
wiedzialność za to, że Europa znajduje się dziś 
w obawie wojny. 

Rzuciwszy raz jeszcze okiem ma ogólny obraz 
sytuacyi, trzeba przyznać, że aż do chwili wyboru 
księcia pokój europejski zdaje się być zapewnio- 
nym; walka międzynarodowa przenosi się na are- 
nę dyplomatyczną, a Rosya nie traci nadziei, że 
na tem polu uzyska w Bułgaryi więcej, niż jej 
niepewny los wojny przynieść może. 
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Sofia, 20 października Komisarz turecki Gad- 
ban przybył tu przedwczoraj. Jak mówią, ma on 
polecenie nalegać na to, aby odroczono otwarcie 
Sobrania. 

Ministrowie i rejenci gotują się do odjazdu do 
Tirnowy. 

Z powodu uciążliwości podróży i braku sto- 
sownego pomieszczenia w Tirnowie reprezentanci 
mocarstw nie udadzą się tam na sesyą Sobrania. 

Sprawcy zaburzenia w Dubnicy zostali prawie 
wszyscy uwięzieni. 

Ruszczuk. 20 października. Rosya nim się 
chwyci ostatecznego środka t. j. okupacyi, zdaje 
się, iż pierw ma zamiar wyczekiwać dalszego ro- 
zwoju wypadków. Zbliżenie się obecnego gabi- 
netu bułgarskiego do Rosyi byłoby również bez 
wszelkiego pożytku, dlatego właśnie gen. Kaul- 
bars nie ma wcale ochoty wracać do Sofii, — 
Pierwszym warunkiem zbliżenia się byłaby zmia- 
na gabinetu, a pierwszym aktem nowego gabi- 
netu. życzliwego dla Rosyi, powinno być uniewa- 
żnienie wyborów i rozpisanie nowych. Jednak i 


to mogłoby się stać dopiero wtedy, kiedy Europa 


zgodzi się na kandydata na tron bułgarski. 
Jeżeli nie pierwej skutkiem nacisku lub zagro- 
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jący Rosyi, a Sobranie mogłoby się samo roz- 
wiązać. 

Co do oficerów skompromitowanych według 
zdania Rosyi nie ma żadnego powodu do ściga- 
nia ich sądownie, skoro Stambułow jeszcze d. 24 
sierpnia w Tirnowie wydał amnestyę dla obwi- 
nionych o zamach stanu, co ks. Battenberg we 
Lwowie potwierdził. 

Ruszczuk, 10 października. Na sesyę wielkiego 
sobrania w Tirnowie nie udaje się żaden agent 
rosyjski. 

Ruszczuk, 20 października. (Doniesienie Ág. 
Havas). Kaulbars wystosował do rządu bułgar- 
skiego notę, z energicznym protestem przeciw 
postępowaniu z rosyjskimi poddanymi. Twierdzi, iż 
nastąpiły aresztowania za samo tylko złożenie mu 
wizyty. Kilku rosyjskich podoficerów w służbie 
bułgarskiej musiał Kaulbars repatryować, ażeby 
ich chronić. 

Taż sama agencya na podstawie źródeł rosyj- 
skieh donosi, że mocarstwa środkowe nie 
będą przeszkadzać okupacyi, Rosya bo- 
wiem jest gotową dać potrzebne rękojmie. Kaul- 
bars wprawdzie spodziewa się, iż będzie można 
tego uniknąć, a to przez ustępstwa ze strony 
rządu bułgarskiego, ale powyżej podane fakta 
miały znacznie podniecić rozdrażnienie w Peters- 
burgu. 

Ruszczuk, 20 października. Minister wojny ka- 
zał uwięzić dotychczasowego komendanta załogi 
w Ruszezuku, majora Filowa za to, iż oświadczył, 
że nie przyjmuje ani rady polecającej mu podać 
się w stan rozporządzalności, ani kary dziesięcio- 
dniowego aresztu. 


Telegramy „Nowej Reformy: 
(Z biura korespomdencyjnego.) 


Brunszwik, 20 października. Według Tagblattu 
agitator stronnictwa welfickiego, prokurator We- 
dekind, został uwięziony. 

Paryż, 20 października. W kołach parlamen- 
tarnych zapewniają, że rząd i większość Izby po- 
rozumiały się, aby wezorajszą uchwałę uznać 
za pomyłkę i tym sposobem zakończyć niemiłe 
zajście. 
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. Czyńskiego 
w Jarosławiu o jego znakomitym „pierniku hi 
gienicznym*, niezawodnym środku, usuwającym 
najuporczywsze cierpienia narządu trawienia, — 
Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu za- 


lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym | POP 


Kraków 21 Października 1886. 


NADESŁANE. 


Dla ulżenia cierpieniom i wzmocnienia cho- 
rych na płuca i suchotników. Słynny dr. Pietra 
Santa w Paryżu, dyrektor francuskich zdrojów 
mineralnych pisze w swojem dziele o suchotach 
płucnych: „Jana Hoffa oryginalne leezniczo-0d- 
żywcze preparaty z wyciągu słodowego, jako to: 
piwo zdrowia z ekstraktem słodowym, stężony 
ekstrakt słodowy i słodowa czekołada zdrowia 
łagodzą bół piersi u suchotników, 
uspokajają, wzmacniają i zwalniają przebieg 
choroby, co jest jedynem zadaniem, 
jakie można i trzeba spełnić. Te przed 
40 laty wynalezione przez Jana Hoffa, 6. k. rad- 
cę, dostawcę dworów większej części monarchów 
europejskich itd. w Berlinie i Wiedniu, I Brau- 
nerstrasse Nr. 8, z coraz większym zapałem oco- 
niane i poszukiwane przetwory słodowe, powsze- 
chnie są znane, a olbrzymie ich rozpowszechnie- 
nie łatwo pojąć można, gdyż codziennie nowe 
publiczne świadectwa wyleczeń i ozdrowień ciężko 
chorych , stwierdzają nieocenioną wartość tych 
wybornych przetworów jako środków odżywczych 
i leczniczych. Tylko Jana Hoffa leczniczo -odżyw- 
cze preparaty słodowe przywróciły w ciągu lat 
czterdziestu zdrowie 100.000 chorym i zapewniają 
każdemu cierpiącemu powrót do zdrowia i zacho- 
wanie tegoż. Strzedz się należy oszukaństwa przez 
przedstawianie podrabiań i z tego powodu zwra- 
cać trzeba uwagę na oryginalną markę ochronną. 
(Wizerunek i podpis wynalazcy Jana Hoffa). 

979 9. 


NADESŁANE. 


sapój eszeźwiający stołowy, © ; 
T a ca a o Be © 
heżarecć: dolgdka paiera. 


Hearyk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


(210 37 48) 


Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 


i dzania : 


— Skarbiec igroby królewskie w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można codziennie po go- 
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej. 

—Skarbiec kościoła archiprezbyteryal- 
nego P. Maryi i skarbiec konwentu 00. Domi- 
nikanów zwiedzać można, jak wyżej. 

— Wystawa nieustająca zjednoczonego 
Tow.Przyjaciół Sztnk Pięknych w Sukien- 
nieach otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powszednie 80 cnt. 

— Muzeum Narodowe Sztuki w Sukien- 
nicaeh otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ent. 

— Muzenm ks. Czartoryskich (ulica Pijarska) 
otwarte wa wtorki, czwartki i soboty z wyjątkiem świąt, 
od 10 do 12. Wstęp bazpłatny. 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych według zegaru kra- 
kowskiego, ważny od 1 października 1886. 


Odchodzą z Krakowa: 

Do Lwowa: lokalny (w miejsce kuryerskiego) 
godz. 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szany g. 11 m. 1 wieczór. 

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 19 rano. 

Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do War- 
szawy). 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 rano — 
(także przez Szezakowę do Mysłowic, przez Oświę- 
cim de Prus) kuryerski godz. 7 m. 17 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 47 
rano (także do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 22 
po południu (także do Szezakowy i Prus) kuryer- 
ski g. 9 m. 57 wieczór. 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: Mięszany godz. 5 m. 11 rano — 
pospieszny godz, 6 m. 52 rano — osobowy godz. 
2 m. 37 popoł, — lokalny (w miejsce kuryerskie- 
go) godz. 8 m. 24 wieczór. 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 39 wie- 
czorem. 

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 23 rano. 

Z Lundenburgu: (z Warszawy) godz. 5 m. 19 


opoł. 
Z Wiednia: kuryerski godz, 7 m 47 rano — 


XV. Zamknięcie zgromadzenia. du bułgarskiego. Rosya mogłaby tylko wówczas |żenia bezpośredniej interwencyi zbrojnej, to przy- | domu. 502 A ; 
Porządek dzienny: IV. Walnego zgromadzenia | wkroczyć do Bułgaryi, gdyby ją większość naro-| najmniej po zebraniu się wielkiego Sobrania po- osobowy godz. 10 m. 8 rano — (łączy się do nie- 
funduszu zaopatrzenia funkcyonaryuszów stow. zarob. | du bułgarskiego o to prosiła, gdyż tylko w ta-|winien rząd ustąpić, poczem według mniemania kk go pociąg z Warszawy) kuryerski godz. 9 m. 10 
i gospodarczego. kim razie okazałaby się interwencya rosyjska u- | Rosyi możnaby utworzyć nowy gabinet, sprzyja- wieczór — osobowy g. 10 m. 12. 
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W Nowo urządzona 


- Apteka „pod Lwem“ 
PIOTRA KROKIEWICZA 


w Krakowie, na Kleparzu, ulica Basztowa, przy plantacyach 
(róg Rynku kleparskiego) 
zapatrzona została w wszelkie najnowsza, najlepsza przyrządy. appa- 
raty, służąca do sporządzania najlepszych własności lekarstw i w ogól- 
ności wszelkich przetworów leczniczych, oraz utrzymuje 


Środki lekarskie krajowe i zagraniczne, 
perfumerye, kosmetyczne wyroby toaletowe 
z pierwszych fabryk chemiczno-kosmetycznych, 
przyrządy chirurgiczne, 
Wody mineralne, 
zawsze świeże wprost ze zdrojowisk. 


Pasy gimnastyczne 
kamasze kortowe i rękawiczki 
zimowe ` 161923 

poleca magazyn rękawiczniczy 


F. LUBAŃSKIEGO 
Plac Dominikański, l. 3. 


F 


HEILMANNA KOHNA i Synów 


Z Wiednia 


ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Sfissera Nr. 9 I. piętro 


swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż 
po cenach fab:ycznych 
przetrwa każdą inną konkurencyę. 
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem 


Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
KMieilmamna Kohna i Synów. 
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| 8 Lśniąco białe zęby otrzymuje się 
po krótkiem używaniu sławnej Dra 
MDE” Poppa AROMATYCZNEJ PASTY DO 
ZĘBÓW. — Zęby (naturalne i sztuczna) kon- 
serwują się i zapobiega się bó- 
lowi zębów. — Sztuka 35 centów. 
Najprzednieiszy i najlepszy środek do czy- 
szczenia zębów, lepszy od zagranicznych!! 
PRZEZ 40 LAT WYPROBOWANA 


woda anaterynowa do ust 


Dra J. G. Poppa, 
e. k. nadwornego dóntysty w Wiedniu, 
I, Bognergasse 2. 
uśmierza ból zębów, leczy chore dziąsła, 
utrzymuje i czyści zęby, zapobiega cuchnię- 
ciu z ust, ułatwia ząbkowanie u małych 
dzieci, służy jako prezerwatywa przeciw dyf- 
tøryl, jest niezbędnie potrzebną przy używa- 
niu wód mineralnych. Wielka flaszka złr. 1.40, 
średnia 1 złr. mała 50 ct. 


ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby 
hez szkodliwych skutków. Cena pudeł- 
ka 63 et. 

ANATERYNOWA PASTA DO ZĘBÓW w sło- 
ikach szklabnych po złr. 1'22; najlep- 
szy środek do czyszczenia zębów. 


PLOMBA DO ZĘBÓW, praktyczny i nieza- 
wodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 1. 


MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toa- 
letowy przeciw liszajom, wyrzutom pla- 
mom wątrobianym i piegom, dia wzmo- 
oniania i utrzymania czystej i gładkiej 
cery, przeciw stłnszczeniom, nieczystej 
cerze i wypryskom, po 30 et. 


Uprasza się Szanowną Publiczność, aby 
żądała wyraźnie wyrobów e. k. nadwornego 
dentysty Poppa i tylko wtedy przyjmowała, 
jeżeli mają mój znak ochronny. 17734 


SKŁADY moich preparatów utrzymują : 

W KRAKOWIE: np. Redyk apt. „pod ba- 
rankiem“, F. Sobierajski apt. „pod alońcem*, 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniew- 
Skiapt., E, Radler apt., J. Trauczyński apt. „pod 
Korong“, E. Stockmar apt, Wilczyński apt., 
F. Gralewski apt. „pod tygrysem*, P. Krokie- 
wicz apt, W. Fenz, F. A. Grigar, Bracia Bilew- 
sey. J. Zaplatalski, Porębski i Zimler, Ed. Kraut- 
ler skład materyałów apt., w Podgórzu Ska- 
kalski apt; we LWOWIE: pp. Mikolasz apt.. 
Z. Rucker, J. Piepes apt., J. Beiser apt., C. 
Krzyżanowski apt., Jan Wiewiórski apt., A. Skle- 
piński-apt; w Wieliczce B. Miczyński apt., 
w Krzeszowicah E. Rybacki apt.; w Nie- 
połomicach J, Tichy apt; w Dobczycach 
J. Biliński apt; w Skawinie K. Mayer apt.; 
w Myślenicach Wł Gumiński apt.; w W a- 
dowicach S. Kurowski apt; w Bochni Gat- 
ty apt; w Tarnowie H. Wierzycki Pion, 
E. Rank aptek., A. Tenczyn aptekarz, £. Cho- 
dacki apt.. Scherf kupiec; w Sanoku J. Mać- 
kiewicz gal., J. Zarewicz apt; w Biały Keler 
apt. i J. Kelassa aptek; w Suchy K. Czer- 
niecki aptek; w Kentach E. Sokalski aptek.; 
w Zatorze Winnicki apt; w Nowym Sączu 
Filipek apt. i J. Herdliczka aptek.; w Zywcu 
K.Łazarski apt. i R. Jakubowski apt; w Gry- 
bowie K. Tulszycki apt.; w Dębicy H. Zau- 
derer apt; w Pilznie Z. Czajka apt; w Bła- 
żowie A. Brześ apt; w Jaśle A. Palch apt; 
w Krośnie W. Pik apt; w Sokołowie A. 
Dauczek spt; w Leżajsku E. Denker apt.; 
w Żołyni W. Podgórski apt; w Dukli S. 
Fieber apt; w Jarosławiu S. Rohm aptek.; 
w Brzesku Janoszek aptek; w Rzeszowie 
J. Schaitter i Sp., S- B. Zacharski, A. Karpiński 
apt, A Kalinowski apt; w Busku p. M. Za- 
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Kraków 21 Października 1886. 
Księgarnia, skład nut muzycznych, oraz 
w Krakowie 
największą 
bardzo korzystnemi warunkami. 
Najnowszy katalog nut muzycznych jest do 


eksnedycya pism peryodycznych 
poleca swoją znacznie powiększoną i w najno- X 
wypożyczalnię nii mizycznych 
Warunki abonamentu nut rozsyła się na ża- 
nabycia po cenie 70 centów. 1286 11 17 


Największa wypożyczalnie mt mnzycznych. jj 
w. A. Krzyżanowskiego 
wsze utwory zaopatrzoną - 
na fortepian i inne instrumenta i do śpiew pod 
danie gratis i franko. 
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Modele paryskie. 


MAGAZYN MÓD 
ALEKSANDRY 


LAMOYSKIEJ 


Sukiennice, l. 19, 
poleca na sezon jesienny i zimowy 
Kapelusze damskie © 
wielkim wyborze, pióra strusie I fan-$$ 
tazyjne, oraz i 
kwiaty paryskie 
po cenach bardzo przystępnych. 
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spóiłiki 


M6 Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie g 
uaprzeciw koscioła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
j do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


wa Cennik = 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
gatunku za 1a tuzina złr, 1'20 do 1-50. złr. 3, 3-15, 4, 425 do 5. 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
14 tuzina lnianych chustek do nosa et. 90,|dzajach złr. 3:80, 5 i 6. 
1:20, 1:40, 1:70 de 4 złr, Majtki damskie 
söskict 0 
`a tuzlna prawdz. francuskich batystowych Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1:20, z ha- 


chustek do nosa złu. 2, 2:50, 8 do 6. 3 1 
; id 4 ftowan. szlarkami złr. 1°80, 2:10, 2:50 i 8. 
3a tuzina angiels. batyst. chustek do nosa Z barchantu gładkie złr. 1:60 1 1-76. 


z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 7 | A 
EA T 60, zł ży 10 doła: y au albo okladane piką złr. 


1 sztuka (37 łok. albo 23t m.) dobrego P 

piótna inianego złr. 650, 7:50, 9, 10 i 12. Spodnice damskie. 

1 sztuka (37 łok. albo 23'/. m.) f4 i */, szlą-|Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy-f 
skiegi płótna złr. 10, 11:50, 12, 12:50, 13,|  fonu złr. 250 do 3:50. 

141 16 | Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 3:75, 4 i 5. 

1 sztuka (63 ł. albo 39 n..) 5, holend. weby | Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. wstawek złr. 4:50, 5, 6, 750'i 9. 

1 sztuka (63 Ł. albo 42 m.) °% i", prawdzi- | Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
wego rumburskiego płotna w najlepszym |; Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3-85 Și 
gatunku od zł. v da ea 7 Kaftanikl 

A 1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 3 s 4 

BI Ekne lnianego Ślótnk na 6 pizeście= Z CA zwykłe 1 atr, lepsze złr. 1:50, 3 

z wstawkami haftow. od złr. 3-25 do 350. 

M radot bez szwu od złr. 15 do 21. z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90. 8 
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów | oz, ond GW A khi Ea a 290; a] 

BS ON £. metr. aft. ozdob. lub okładane piką złr. 15:20. 
Serwety różnej wielkości od */, do 4, i + Koszule męzkie. ; 
: jak najtaniój, od 1:50, 2, 4 złr. | Z najlepszego angielskiego Bzyfonu z gorsem I 

Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do Gł gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2,] 
; 250, 2:75 i 3. 


osob, wybór ogromny od zir. 3:50, 5, 7 do 50. 
dobrega płótna rnmburskiego albo holend. $ 


Kosznie damskie. złr. 2-80, 3:50 i 4. i 
'41 i | 
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83 nasze Ck. patentowane a w Londynie premiowane 
sztućce stołowe ze srebra Fenix, które tak z powodu swej 
szczególnej trwałości i mocy, jak i ze względów zdrowia są w użyciu nie- 
prześcignione i zawsze zostaną białe. tak że nawet po 25 latach 
od prawdziwego srebra odróżnić Ich nie można, co potwierdzają tysiące 
pism z podziękowaniem i uznaniem vd największych panów, czego je- 
dnak dla braku miejsca nie możemy tu ogłosić i P. T. Pubhczność 
może pisma te w biurze naszem oglądać. Ponieważ posiadamy jedyny 
skład c. k. patentowanych sztuóców stołowych ze srebra Fenix, przetu 
jedynie my jesteśmy w miłem położeniu, iż niżej wymienionych 54 
wspaniałych przedmiotów za bajecznie niską cenę 9 złr. 50 ct. każdemu 
APR À sprzedać móżemy. 

sztuk łyżek najlepszego gatunku ze srebra Fenix 


wykonywująć takowe gy 
4 gustem i elegancyą. 1535 65% 


© Modele p arysk ie. 


0000000000009 
Jabłka stołowe 


w naiwyborniejszych gatunkach, koszyk 
5 kilowy, opłatnie wszędzie, 1 złe. 50 c., 
hurtownie 50 kilo 10 złr. 

Korespondencya polska, niemiecka i 
francuska. 1403 28 40 

Administracya dóbr „Neustein*, 
P. LKiehtenwałd w Styryi. 


C. k. nadw. dentysty Dra Poppa 


6 
6 n m n n n ”» 

6 „ wspaniałych noży z prawdziwą ang. klingą stalową, 

6 „ łyżeczek deserowych iub dziecięcych pierwszej jakości, 

67% i do kawy lub herbaty 

6 4 q do jaj 

| 
1 

6 | 
1 

| 
6 


„ hechła do zupy najcięższej jakości 
„ hochelka do śmietanki „ 

„ wspaniałych czarek na jaja 

» pieprzniczka lub eukierniczka 
» wspaniałych lichiarzy stołowych największego fasonu 

n pięknie cyzełowanych tabletek Vietoria z prawdziwem chińskiem rytowaniem 

, 1 „ piękny lichtarz ręczny lub do foctepianu i 
najnowszego fasonu 54 sztuk, króre są prawdziwą ozdobą najpięknieiszego stołu, tylko za 9 złr 50 et. 

Polecenia wykonane będą zm zaliezką pocztową, albo za poprzednią przesyłką pieniężną, : 
przez KĘ W fabryczny skład ck, patentowanego srebra Fenix. J. Silberberg, Wien Il Antons- ; 
gasse Nr. 6. 

(Rewers gwarancyjny.) Za to, że dostarczane przez nas sztućce stołowe ze srebra Fenix 
pozostają białe, gwarantujemy przez 25 lat i jako dowód najściślejszej pewności przyjmować bę- 
dziemy niepodobające się przesyłki w przeciągu 24 dni. 

Równocześnie pozwalamy sobie wzrócić uwagę P. T. Publiczności, że naszych, e. k. pa 
tentowanych, sztućców stołowych ze srebra Fenix nie należy mieniać ze sztućcami ze srebra 
Britania, których konkurencya od lat już tak szybko się wzmaga i dla tego prosimy dokładnie 
podać adres, dla uniknięcia pomyłki. 1541 5 10 : 


n 
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Fabryka wyrobów chemicznych 


K. Rzący i Chmurskiego 


w Krakowie 
poleca P. T. Kupeom krajowym 


atrament, farby siampilowe, 


Szwarc 


w blaszanych i drewnianych pudełkach. 


Błyszcz i tłuszcz 
na obuwie. 143160 
ma Cenniki przesyła się na Żądanie. mm 
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E Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów zir. 1-55, Kalesony męzkie, 
: y Z dobrego holenderskiego albo run.burskiego Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
Potrzebni są na wieś płótna z listwą na przodzie lub do zapina-; złr. 12» do 140. 


gospodyni doéwiadezona | KOCHANY 7 nia na ramieniu, złr. 2-0*U0<8<201 z kiofrogo Gokiego płótka 0d 1-60 de S*0. 


; 7 e. = Wieiki wybór pończoch damskich białych | kolorowych, Jakotoż mozki ` 
kawaler, znający się na ogrodnictwie. „| BB Pa: Źnych lukach i Ao A zedóó ach 
, Zgłosić się mogą do Wgo Tomkiewicza, ulica BBY Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, wo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
św. Gertrudy, Nr. 5. w Krakewie. 1630 2 3 albo wynłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
"e - zk” daje każdemu kupującemu pewność, że nasze, usługa jast skorą i rzetelna, i że naszeceny 


gielska! 


Po egzystująca od TO lat. 

Niniejszem mam zaszczyt oznajmie Szan. Publiczności. że przyjmuję wszel- 
kiego rodzaju bieliznę, jak: koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 
suknie, firanki (odstawia się zupełnie jak nowe) 
do prania i czyszczenia na sposob angielski. 


my“ pod lit. M. N. 1609 3 3 


R A i j z hradnik aptek.; w Widni M. Markiewi 
a 2 5 z zi -] zt 1379 6 0 są bez konkurencyi. A ZSGLNŃ. Na Żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach. SAR Na s KaMap K an Kwie 
t == r a iw. © CH X ct | + 4 p y : em Dla pp. oficerów i studentów ceny znacznie zniżone. cni apt.yw Rope geara M. Zyje Ant: 
G T E = > = na 1 Filia: ML. BEYERA 1 Spółki. Ręcząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskawym względom kai. ŚŚ W Z łał 
z = — sA 593% . PE Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny | wypraw ślubnych Z szacunkiem karze, handle perfumeryj i galanteryjne abwodu 
© = Ivi ZUS p w KRAKOWIE, Sukiennioe Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. Rozalia Recht Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 
e RE sm = A e © MaG" S2 w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "qq ZZ 104 , ul. Grodzka l. 9— 11, w podwórcu na dole. ff 
ed = m 2 ho £ < < ra <A : _ 36 Przyjmuje się również dziewczęta do nauki prasowania. RE 
e SFPE $ z „tamci Buchalter 
8. misst iS S pz ANNA WE EEEE cm ji z cblubnomi świsdociwi. 
$ -— > — 8 "EQ WIĘ ! = | mieckim języku, z chlubnemi świadeciwa- 
a = S © T- dir 3 W || K A pp. sucharki, biskwity, pieczywka, z fabryki L. Czyńskiego w Jarosławiu, nagro-! mi, poszukuje zaraz posady tu lub na 
= Zes NË | L "zonej 19 medalami na wystawach krajowych i międzynarodowych, są do nabycia we wła- prowincyi, lub zajęcia na godziny. 
[3 CEZLJS ea snych składach: Kraków, Suk 28: | A ; 4 
M. RP R Í iios raków, Sukiennice 23; Lwów, ul. Halicka 8; Przemyśl, ul. Franciszkańska, | PF askawe oferty. w Adm. „N. Refor- 
LJ RiT É | udzieź we wszystkich handlach korzennych. — Cennik na żądanie bezpłatnie i franco. A 


Anmalizowany przez prof. B. HOFFA 


Piernik hygieniczny, w 


Angielka 


posiadająca język trancuski dobrze, poszakuje , 

miejsca jako nauezyoielka w domu obywatelskim È 
od każdego czaso. 1583 8 8; 

Wiadomość w Adm. „N. Reformy.“ i 


i synalazku L. Czyńskieg o, jest nader smacznym i wzmacnia- 
Jącym pokarmem, tudzież środkiem niezawodnym do usunięcia cierpień narządu trawie- 
w o GE, geerirag kongestya, nieżyt żołądka i kiszek, zgaga, 
cio, e, niesmak; podnieca apetyt, poprawia w ie i dzielnie si - 
czynia do wytwarsania AH P petyt, poprawia wyglądanie i dzielnie się przy 
„ Piernik hygleniczny zalecają najznakomitsi specyaliści i jego lecznicze własności 
potwierdzają lekarze, zaś setki podziękowań są w posiadaniu właściciela fabryki. 


EF Do nabycia we wszystkich handlach korzennych i aptekach. Cena sztuki 20 ct." Œg 


ENIE 


Najnowsza lotatya przyzwolona przes wysoki rząd 


INA LOTERYA. |1 8 S. KESSLER 


w Bernie 
| ulica Ferdynanda, 22, 
ł rozsyłają za pobraniem posztowom *) 


w „HAMBURGU, zabezpieczona całym majątkiem 
aństwowym, liczy 100.600 lasów, 2 których 

(7.5400) z pewnością będą wygranemi. Cały kapi- 
tał przeznaczony do wylomowania wynosi: 


9.550.450 MAk. 
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Ważne dla osób siedzące prowadzących życie, dla osób dotkniętych dolegliwościawi po- ' 
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de toutes les wstałemi z leniwego trawienia i rekonwalescentów. Obszerna broszura podająca nieszawodno rady ` |3 sztuki koszul kobiecych haftow.! Z 
MALADIES Nervenges Epileptiqnes | zada A prm e M5 nT eaa s'ę E a mających ze podstawę leniwe trawienie, m an AANE wodza 
a że akon E À SĘ i A s A A sp cya 18 ę, WYSZAG na ådem fabryki pierników L. Czyńskiego w Jarosław U, a a wade EEEE E a S, 
ET SECRETES we. | e wezęzogólną zaletą tej loteryt jest to, iż 4 |i za zgłoszeniem się będzie bezpłatnie i franco przesłaną. 1048 48 52 3 » Few nocnych Ja ś złr. 
e ra R. asy Wea N z, ano | to w as) tabel, M = FIE jua i NISD ta E EV 3. Spodnie b "AAA h ` a VER ay 
Ą , rrem, A a e i to w siedmin BSAC. z pew- r e spodnic barchanowych, su 
pia ri kpe a 1.4. 500000] Frosta? „aw sogco fi - | ubranych |. 8a 
f Wygr. arek, wz agia r EG 00 E E ZPA BA PE 
Dr. Prof. A. MALASPINA 17 200000 NE 0 70.800, m orwazta 19,80.000, w piata) | WE" p O IRON PEV E | EB 
Membre de plusieurs Sociótós scientifiques 2 Wygr. 100000 względni: da 50 GRE Bida a AL DEC. EE F 
196, w W OEI aige 1 Wig € 4 ride oryginalna eN losów tejże loteri zaj- | J A n l H N A T 0 W | C Z s 
ki LJ A 
PA I S. 11879 ? Ws 90000 pecheg wigo tyn, aoacy Foxpić tory oryginale Í po l eca £ R 1 szt. [z Be Pany A |3 
Trai . . JB”: PSr E ONEN : «| kobiet (Jersey) w różn. „kol | 2|— 
altement par Cerrespondance 1 à ok 80000 złe aao zamawiających uprana mię o załącza. D | niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania El | chustka zimowa z wełny angori 
«- ii OE a OE ORC EOT" WEF OPONIE 2 Wygr. 00060 dk O DO pocztowych. Można też przesłać M f wszelkich plam. = E skiej, 9/4, Sn. koli 2 
à AM Pigo alze za przekazem pocztowym; na życzenie AMAND i i AWZ EA o <w jes 
u Wyer zai wykonywamy obatalnnki | za pobraniem po- | |i NDINA, usuwa plamy powstałe ct. KORZEN MYDLANY biały, służy do G | |l koszula normalna (Dra Jagera) 
zawiadamiam ! 1 jah 60090 a | R» „ają białka, lodów P prania materyj jedwabnych otłusz- az dla meżezvzn i kobiet 5/80 
: 7 y De ciągnięcia pi MiEssiEasatniać it p. fakon. „AG. sę 25 czonych i zbrudzonych, pakiecik © FS 
Szan. PP. W łaście:eli domów. oraz PP, D er 56080 1. cały OBI 16R 7 ii “Pir. 3.50 APSEINA wyciąga plamy tłuste z ma- po y NT" F , „R =. 04 = - 
Budowniczych i P T. Publi zność , że Wygr > 1. połowa orygin. losu Złr. 1.75 teryj jedwabnych kolorowych . . 25 MYDEŁKO ŻÓLŁCIOWE używa się ole 
pracownią pieców kafl wych, wyrobu kra- 1 ia 30006 1. 14 część orygin. losu Złr. 0.80 ACETINA niBzezy plamy alkaliczne || do wywabiania plam zastarzałych Th 
jiw"ga i zaeran ezne, po Ś p. mym Wygr i moczowe, fiakonik . . . . . 25 z materyj bawełnianych, wełnia- z 
moż. d a wóz 5 A ok 26000 | tden otrzymuje Ioa oryginalny, opatrzony BENZOLINA wywabia plamy tłuste nych i jedwabnych, kawałek 25 =e 
mę U Krneście Haeriingu dalej prowadzę RATY Ea "wym i równocześnie urzędowy i potowe, maziowe i pokostowe Ę ; ala 
rj Eji Ý Wygr. ; ; agnień Zaraz po <ciągnieniu otrzyma flak ik mał: 20 ot , ODALTINA, najlepszy środek do czy- N K 
pod kierownictwem mego w tym zawodzie 3 ` 15000 każden biorący udział urzędową lig SaRYGH. akonik mały ot., cały „=da 5 230 4 W A å ia 
E y a M oputrzoną herbem vañıtwa, Wypł: tę wyg yon, BRAZYLINA: rane w br RSA szczeniaBukien męskich, usuwa pla A B 
zagranicą wykształconego syna! 26 Wygr. 10000 rasiępuje natychmiast pod gwarancyą pań = ;P i razylinie ma- my powstałe z kurzu, potu, tytoniu, = 
Polecam się łaskawej pamięci wszy, kw Siostajmającyo ię Podobid sio ye T mione odzyskują pierwotny kalor, mleka, piwa, kawy, czekolndy, ple- Ar 
X P 4 wbr. padzie K ZEÓ X O Ta 3 
stkich Sz. Osób. które :aszczycały 4 p: | 56 4 3000 | Heni maa saleen Tarka uci ieoipor połysk i sztywność, pakiet . . . 08 Fawskyom SIM IEF" am Fak 
męża mego swem zaufan:em, aby takowe . W ł mang za nie. Na BaczniĘ przes la kra, a ETILINA usuwa plamy powstałe ži tom gó mi ÓĘ = k z 6 par szkarpetek białych lub w 
nadal dla mnie zachować raczyły 1 06 W 30090 Wnaędowa Paa akiówiecioe E E e Aby podłóg, z farb anilinowych, trawy, OKSALINA wywabia plamy atramen s paski kolorowe y 10 
33 7 owiżatiem | |-4 Wygr aks; taaak akna ARAETA Eaa i lakierów i smoły, flakon . w rE dE i krwawe, z papieru | 5 go 3 krawatki atłasowe, szerokie lub 
1581 E H p tiñ i 253 a A 2000 razia jednakże przeń : 3 W. EE rzą plamy czarne, Pr. flaszka a Wo. 4: ra Š | wąskie, lla 75 cent., Ia 15 
D aer ; ; w r powstałe na skórze przy farbowa- AJA; materye wełniane i jedwa- cng, FP E 7 Dy 
ula Krupnicza Nr 6, dom wp od, ||| DAQ P7 1000) 30 października 1886. gjf Mumia mia” owo go | e prane w odnaga Gaia maca $| || aP męczy lob chłopoów, 11 
ig} S jj Wygr. 1 to wprost do nas przesyłać. JAVELINA używa się do wywabia- plamy 3 odzyskują świeżość, przy- m PE 2: OW o leila 
jap rolnik z praktyki , kawaler, IOJEY) 500 nia z bielizny plam kolorowych, a te kolor materyi nie nie traci, H M PORZE ZERA E 
Jody człowiek z ehiubnemi świadectwami i. 341420 Wygr. 14 8 mianowicie powstałych z piwa, wi- pakiet AFA U oi I is mie: 
Rajjepszemi poleceniami, dobrego wychowania, i > A AM 5 m (i ogocón konfitur, % BK TERPENTYNOWY usuwa i I szt. kos i łok. wied- ë 
zukuj darstwie. € Wygr. atramentu it. p., fakon . . . . amy pokostowe, olejne i żywicz- a złr. 5 a i|; 
raant RS TE a. || 16990 $7 300,200] YAIENIIN IRI E a ias Ah pe e r 
nNowej reformy", 159233 | 150 124 100 94 57 0 czyszczenia paleów z atramentu, la- ZIEMIANEK oczyszcza materye białe 
| 2 U 7 7 = r seczka . EG AT rr aj Lajt) wełniane z brudu 1 knrzu, pakiet . 20 aaa wra waaay aaa 0 Wam aaa a az adna mazda awa pach zę a ana 
d bardzo korzystnemi warnn-' 40, 20. Interes Bankierski Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika białego i brunatn. złr. 5, 
do spf mieszkać ss, KAR EÓN l 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE. czerwonego i białego 6 
, konwersacya franeuska. [i A miedka Na WwW Hamburgu. a l. 20. © ia CZERNIOWCACH Rynek I. 2. — w BIAŁEJ *) Przewielebnemu Duchowieństwu, Naczel- 
Żłdanie lekeye fortepianu pod bardzo umiarko- | w Sklepie p. Wyspiańskiej. — W TARNOWIE w aptece p. Reida (Kijas.) | nikom gmin i innym zaufania godnym oso- 
= kaeni Th SĄ W RZESZOWIE w aptece p. Karpińskiego, w sklepach pp. Jamrozika i + osobne życzenie także bez [branie 
lemość : ca upnmicza, l. 6. i Zacharskiego 368 16 0 ; | pocztowego. 
dole 1604 2 8 go. 
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6 Nr. 241 


NOWA REFORMA. 


Kraków, dnia 21 Października. 


Mase do zapus 


poleca 


JOZEF HAWKE WE LWOWIE 


skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem*, Rynek, 38, we własnym domu. 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


zczania podłóg 


1510 4 0 


Odznaczona na wystawach krajowych i zagranieznych 


Srodki lekarskie i toaletowe 
wyrobu 
JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO 


aptekarza pod „Koroną“ w Krakowie. 


Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
tak w kraju jak i zagranicą, wskutek własno- 
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żołądka, kurcze, zaflegmienie, brak ape- 
tytu, hemoroidy, żółtaczkę, uderzenie krwi do 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 e. i 1 złr. 

Jako dowód skuteczności niechaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań. 

Od kilku las cierpiałem na różne dolegliwości, 
jak kłócie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za- 
tkania a" przytem i hemoroidy wiele cierpień mi 
sprawiały. Wyczytawszy ogłoszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia”, zapisałem go natychmiast 
poeztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym, za eo przyjmij Panie serdeczne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutego, 1886. 

1. Schreiber. 

Antihemicranin, są to pigułki, które zażywa- 
jąc, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena 1 złr. 80 e. 

Allyl do nacierania. Używa się równocześnie 
z antjhemieraninem. Cena 1 złr. 1632 1 0 

Utrzymują na składzie Aptekarze: Rueker 
we Lwowie, Reid w Tarnowie, Ja mrógie- 
krk w Tarnopolu, Kurowski w Wadowi- 
cach. 


Anna Brummer 


wdowa po b. p. Wiktorze Brummer zawiadamia 
niniejszem, że istniejący dotad pod firmą W. Brummer 


Magazyn ubiorów męzkich 


w Krakowie pod kierownictwem swego syna Jakóba 
Hermama Brummera, dotychczasowego prawnie usta- 
nowionego zastępcy, i nadal utrzymywać będzie, i uprasza 


zarazem © stałą życzliwość P. T. Publiczności. 
1628 1 3 


` JÓZEF RUDOLF 


4) 
+ 
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13 M 
j€ 


dom W. E. hr. Stadniekiego 
Filia: Sukiennice Nr. 46 + 


poleca własnego wyrobu 


SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 


płótna ma prześcieradła bez szwu, 
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 


płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 
różnokolorowe i białe chustki do mosa, 

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 
bieliznę gotową męzką. damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy, 
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
wyroby włóczkoweł t. p., 

a zarazem upraszam Szanowną P, T. Publiczność, aby zaufaniem, którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. 

4 Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych cenach. ośmielam się 
prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem 


1175 32 150 Józef Rudolf. 


M Zmiana lokalu. M 


Nowo otworzony 


KURS TAŃCÓW! 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T 
Szanowną Publiczność, iż dniem 15 październi- 
ka otworzyłam szkołę tańców oraz gimnastyki 
salonowej według najnowszej metody. 

Na żądanie udzielam również nauki po do- 
mach prywatnych, jakoteż i pensyonatach, 

Zapewniając P. T. Szanowną Publiczność, iż 
metoda moja odpowie w zupełności wszelkim 
wymaganiom, pelecam się Eeri Jej wzglę: 


dom i pozostaję 
Antonia Machlarzewska, 


Amilia 
1635 1 3 nauczycielka tańców. 
Plac Maryacki, Nr. 8, | piętro. 


z uszanowaniem 


—— — . h W (i | / kJ | | BB. 7 N / [ ) P N 
i b Maryi Prauss = 
wraz z karczmą i wozownią w Skotni- e 
kach o. p. Skawina, jest od I sty-| © |) istniejący od lat kilku przy placu Frunciszkańskim, l. 11, został JJ E 
cznia 1887 roku = | z końcem września r. b. przeniesiony na © 
m aae p dzierżawienia. | = JJ giic Grodzka, pod | Li, I piętro, nad cakiernią Wgo. Masłowskiego. | > 
Bliższych warunków udziela ustnie ka 
właściciel we dworze w Skotnikach. lub! $ Zarazem donoszę, że zaopatrzywszy tenże w majświeższe | z 
w Krakowie pod l. 5 przy uliey Miko-| "* |] towary, jako to: materyały na suknie jesienne, zimowe i balowe 89 
łajskiej. 1639 1 2 | kapelusze, sznurówki, koronki, kwiaty, pióra paryskie i wszelkie JĄ a 
N E nne przybory, wchodzące w zakres toalety damskiej, polecam się $ = 

względom P. T. Szanownych Pań. 1516 10 10 

festauracya ja 


Zmiana lokalu. 


Karola Zakrzewskiego. 


Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Sza- 
nownej P. T. Publiczność, że nabyłem 
na własność Restauracyę pod „Złotą gru- 
szką* (przedtem Majewskiego) przy ul. 
Wiślnej w Krakowie i takową jak naj- 
gustowniej urządziwszy, w pierwszych 
dniach listopada b. r otworzę. 

Bliższe szczegóły ogłoszą afisze. 

Upraszając o łaskawe względy, kreślę się 

z poważaniem 


Karol Zakrzewski, 


Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich 
pod firmą 


JÓZEF ALTAR 


założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, l. 31. 


1623 1 2 restaurator. l piętro, vis a vis handlu p. Deichesa. 
Zaopatrzyłem magazyn mój w wielki wybór najgustowniejszych, 
Nauczycielka według pierwszej mody, nader elegancko i trwałe wykończonych 


Polka, w średnim wieku, posiadająca język nie- 
mieeki, francuski ı muzykę, żyezy sobie przyjąć 
miejsce w domu obywatełskim do młodszych 
dzieci; obok nauki mogłaby się także zająć go- 
spodarstwem domowem. — Bliższa wiadomość : 
uliea Grodzka, Nr. 33, I piętro, pod literami 

M. Z. 1641 13 


Eine Deutsche 


mit den besten Zeugnissen Yersehen, sucht als 
Erzieherim vom 1 oder 15 November Stel- 
lung, wie móglich in Krakau, ist auch bereit 
in Führung des Haushaltes zu helfen. 
Adresse : Zeltungs-Bureau Silberstein Krakau. 
1640 1 8 


UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH. 


Sukna i korty 
z pierwszych fabryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie. 
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykończenie, a sprze- 
dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności. 
Z głębokiem poważaniem 


Józef Altar. 


1387 20 150 


poire do wiosny ogród mój u-|g 
przątnąć muszę, sprzedaję różne 
kwiaty wazonowe, Śliczne azalie, drzew 
ka owocowe reczne, szczepione, jakoteż 
dzikie, stosowne do zakładania szkołek, 
agrest, porżeczki i inne krzewy do ubie- 
rania ogrodów, bardzo tanio, a zarazem 
zawiadamiam Szanowną P. T. Publicz 
ność, że wieńce i bukiety robię nadal 
jak dotąd. Szczególnie zwracam uwagę 
na wyroby z kwiatów zasuszonych mo- 
dnego systemu Makarta. 


H. Morgenstern. 
1623 1 12 Ulica Kopernika, Nr. 41. 


WODĘ KOLONSKĄ 


z bardzo przyjemnym zapachem wła» 
smej destylacji, poleca „Apteka pod 
Gwiazdą“ 


Konst. Wiszniewskiego 


222 35 w Krakowie, 
gdzie również są do nabycia 
Perfumerye francuskie 
i oryginalna Woda kolońska. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


SZAMPAN 
AYALA w ©” 


Jedyny skład dla Zachodniej Gałicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p. 
EDWARDA FUCHSA w Krakowie 
przy Głównym Rynku. 715 86 14 


Marka ochr. 


DBROGUERYA 
DROGUDRYA 
Jakóba Wiśniewskiego 
dyplomowanego aptekarza 
w Krakowie przy ulicy Stradom, Nr. 7 
poleca 
wielki skład wszelkich towarów aptecznych , środków uniwersalnych tak 
krajowych jak zagranicznych, oraz przyrządów chirurgicznych , najlepsze 
perfumy i środki upiększające własnego wyrobu, również skład wód mi- 
neralnych , Cognacu, Rumu, Malagi i herbaty chińskiej 

MG po cenach jak najniższych. Tag 


Odbioreom w większych ilościach opuszcza się zuaczny rabat, a zamówienia usku- 
tecźnia się odwrotną pocztą. 1093 33 150 


Nakładem księgarni 


oraz głównej agencyi dzienników i czasopism 


Żupańskiego i Heumanna w Krakowie 


wyszły i są do nabycia następujące dzieła: 


BRAŁUCKI MICHAŁ =Nowelle « «= „ao. . . . . 2 zim G0Wnt. 
CHMIELOWSKI. Szkice i studya z dziejów literatury polskiej. 2 tomy “7 złr. 20 cnt. 
CHOCISZEWSKI JÓZEF. lllustrowane dzieje porozbiorowe Polski, 

obejmują 360 stronnic druku z 55 illustracyami, oprawne 

gustownie w płótno angielskie z wyciskami . . . . , 1 złr. 80 cnt. 
FALKOWSKI JULIAN. Obrazy z życia kilku ostatnich pokoleń w Pol- 

sce i Litwie. Tomów 4 po. . . . . . . . . . . 8 złr. 30 ent. 
HAGEN br, z hr. ŁOŚ. Nowelle . . . . . . . . . . . 1 złr. 80 cnt. 
ŁOŚ hr. ADAM. Opowiadania p. Rudolfa . . . . . . . . . 1 złr. 50 cnt, 
PEHMLER. Die preussische Beamten und Militar-Herrschaft und der 

polnische Aufstand in Grossherzogthum Posen . „. 1 złr. 20 cent. 
PRZEESA, KAZIMIERZ, Illa „ mi SPRR u o a 40 cnt, 
Szkice naukowo-literackie z zakresu sztuki i archeologii . . . 1 złr. 50 cnt. 
TUCZYNSKI. Dziedzic na pustkowiu . oda a 4. ge 1551 zde. ZUWGNU wodka 


KALENDARZ ANANAS -© 


wyjdzie jutro. 


1636 2 3 


FEU" OV=O=UD=0="D= 


Wyższe kara żeńskie À 
u ZOFII MACIEJOWSKIEJ I 


ulica Sienna, Nr. 7. 


(Oryginalne 


kalosze rosyjskie 


w wielkim wyborze 
po cenach majtańszych 


poleca 


w w Krakowie, Rynek, linia A—B, Nr. 37, ę 
również Reichenbergskie trzewiki sukienne i filcowe. Wałeczki z wa, 4 
ty do drzwi i okien, chroniące od zimna i przeciągu. Kaftany myśliwskie 
włóczkowe. Jersey kamizelki damskie, chustki, kamasze, Szkar= 
petki, pończochy it. d., w wielkim wyborze Bielizna dra Jägera. 
Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 centów. 1530 6 18 


Kurs: języków: francuskiego, 
niemieckiego, angielskiego i litera- 
tury tychże języków, oraz literaiury 
polskiej i powszechnej rozpoczną 
się z dniem 

3 listopada b. r. 


Życzący sobie korzystać z tych 
wykładów, zechcą się zpłosie do 
dyrekcyi zakładu pod rzeczony nu- 
mer domu. 1252 2 5 


WIELKI SKŁAD 


Dawida Buchnera 
w KRAKOWIE, Stradom Nr. 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je- 
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar- 
nych zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien 
rumburskich i sprzedaje je 
po cenach fabrycznych ezęściowo i hurtownie. 
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności nadmieniam, że 
próbki przesyłam na żądanie opłatnie i darmo. Zostaję z szacunkiem 
1237 20 26 Dawid Buchner. 


Med., Chir., Akusz. i Okulist. 


Dr. J. Danielski 


były lekarz prakt. szpitali krakowskich 
osiadł 1590 5 6 


w Skawinie. 


Dr Michał Kaufmann 


i wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta- 
| wów, mięśni, nerwów, newralzia, atonię 
kiszek i otyłość zapomocą mięsienia (Mas- 
sage) według najnowszej metody Mezgera. 

Mieszka ua Stradomiu pod Nrem 9, 


GERE-PA> VU] "OZOF"D: = = (= TE 


w m a zo|| TRZ — | || i 
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K : : : a jmuje od godziny 2 do 4 lu- 
tal Min Fi. Dep. Hand i Przemysł St, Peters, Ne, 1980, I$ papan e erar > o aee morg 
$ Broszurka w języku Sy NAT At HE Klegala mł ią a (248277 vı 
s polskim i ruskim wysy- AE CZ S=) tnia, polegająca na do- 2 = r ETF 
o i ie. WNZZAYGĘ ZE BZ SZ świadczeniach. EB 
$ ła się bezpłatnie ; 3 Dr Marcin Kozłecki 
i 66 = 
: EXSICCATOR 2| adwokat krajowy 
5 4 Be o i 
E osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy % otworzył kancelaryę 
„. grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- «| wy Nowym Targu. 
T tuje stajni , obory i t. p., zapobiega zarazio na bydło, zastępuje olejną = 1615 2 4 
ja farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. g m 
H Inżynier-technolog Gustaw Ritter. = ZE = „a AŃ 
| u 1411 10 72 Warszawa, Królewska, 39. E Aqua Antipoliaea % 
| B Agent w Krakowie: Ignacy Lipner, ulica Gertrudy, 16/76. Z gd gwarancyą powny e 0 
ła ED ŻĆ. == cz wy środek do przywrócenia naturalnego łą 
Je koloru włosów zmienionych przez siwiznę. ) 


Flaszka 1 złr. 50 ct., sposób użycia po- 
jedynczy. 


Główny skład w handlu 


PORĘBSKI i ZIMLER 
Kraków, Rynek gł. 8. 


Polecamy również perfumerye, pudry, 
eremy, wody toaletowe, wodę kołońską. 
mydła w gatunkach tylko tanich, które 
dobrocią usta iły sobie powszechną wzię- 
tość, wszelkia przyboty toaletowe, jak 
szezotki, grzebienie i t. p. w największym 
w; borze. 14714 5 6 
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ij FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DU ZAPUSZCZANIA * OSADZEK "Gap 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków 1 Korali szklannych, 

Guzików, Jedwab'u, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków Świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Mędalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 


Złoto do robót pozłotniczych, farby I iaklery. 1031 74 300 
MG" Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. -4mQ 
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ubiorów dziecinnych 


pod firmą 1518 6 10 


„La Fillette* 


przeniesiony został 
na ulicę Szewską, Nr. 10. na dole, 
gdzie skład lamp Wgo Okonia. 
Przyjmuje jak dawniej zamówienia z własnej 


lub obcej materyi podług najnowszych żurnali*. 
z O 
Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski, 


"HOf4GMO0ZG Q024)0d | |ZpÓZJWU E|MNQO OP MEYN HU) PENS 


Karty do gry. Wyroby tokarskie. Pendzie, Szczotki itd. [E] 


Handel założony 1774 roku. W4 


sa 


